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K rak ó w  i©  czw w ca.
Było rzeczą, pewną, że jak przez długą 

epokę cała Europa oglądała się na Francyę 
i wyciągała konjunktury z najmniejszych obja­
wów mogących zdradzać politykę Napoleona III, 
tak po r. 1870 nic w Europie nie będzie mia­
ło znaczenia co się nie będzie wiązało ze sta­
nowiskiem Prus: po nad całym zastępem mo­
narchów, dyplomatów i mężów stanu europej­
skich górować będzie jedna postać, postać o 
znanych godłach „krwią i żelazem11 i „siła przed 
prawem. “

Wszelako astronomowie polityczni nie zba­
dali jeszcze kierunku i ruchu owego nowego 
meteora, około którego ma się obracać cały 
świat planetarny, zwany Europą. Po wypad­
kach jedność niemiecką utwierdzających, tru­
dno jest zdać sobie sprawę z tego nawet 
pytania, które nie ulegało wątpliwości przed 
wojną zwycięską: czy ks. Bismark kieruje się 
polityką pruską czy niemiecką, czy hasła je­
dności narodowej użył na powiększenie Prus 
i na stopniowe strawienie i zaasymilowanie te­
go co włączył i zagarnął, czy przeciwnie Prusy 
były w rękach twórcy jedności niemieckiej 
tylko narzędziem, o które dziś już mniej dba, 
czy nawet nie dopomoże do tej metamorfozy, 
aby z czarno-białej gąsienicy pruskiej rozwinął 
się trójbarwny motyl niemiecki ? zgoła, czy nie 
spełni słów w r. 1848 przez króla pruskiego 
a brata dzisiejszego cesarza wypowiedzianych 
Preussen soli in Deutschland aufgehen.

W pierwszej kolei, to jest w kolei polityki 
pruskiej, leżałyby przedsięwzięcia i zachody w 
polityce zagranicznej i przeważaćby musiały 
nad kwestyami wewnętrznemi, bo Prusy są 
przedewszystkiem, a nawet jedynie państwem 
a nie społecznością. W drugiej kolei, w kolei 
niemieckiej spotykać się loicznie trzeba z kwe­
styami wewnętrznemi, bo Niemcy jako społe 
czność i narodowość przedewszystkiem organi- 
zacyą wewnętrzną lub przeobrażaniem choćby 
dezorganizacyjnem w nowych warunkach zająć- 
by się musiały.

Księcia Bismarka w pierwszej alternatywie 
czekała rola wielkiego dyplomaty, w drugiej 
reformatora. Do pierwszej popychać może 
zaborczość państwa pruskiego, jakby powie­
dzieli filozofowie i publicyści niemieccy, prawo 
siły ciążącej na zewnątrz i dążącej do swego 
uzupełnienia; w drugą kolej popycha prąd wie­
ku, znów według niemieckich materyalistów 
polityków konieczność dziejowa, wieczyste pra­
wo ruch w pędzie niezatrzymujące się na pół 
drogi.

Owóż książę Bismark po odniesionych tro­
feach we Francyi zdaje się przechylać stanow­
czo ku drugiej alternatywie, raczej porwany 
■prawem ruchu pchającego do ostatnich kon- 
sekwencyj, niż wiedziony prawem siły pań­
stwa. Z polityki zagranicznej ,ks. Bismarka 
nie mamy od dwóch lat jednego wypadku, je­
dnego nawet symptomatu, któryby cechował, 
do czego zmierza książę kanclerz. A wiadomo, 
że ks. Bismark nie jest ze szkoły dysymula- 
cyi dyplomatycznej, wie czego clice, nie tai 
się ze swemi zamiarami, a zwłaszcza nie lubi 
półśrodków i systemu kunktatorstwa, który ce­
chował Napoleona III. Do jedności niemieckiej

zdążał on równym i pewnym krokiem odda- 
w na; do czego zdąża w polityce zewnętrznej 
obecnie, trudno odgadnąć. Zachowuje równie 
dobre stosunki z Austryą jak i Rosyą, i niczem 
nie zdradza zamiaru, czy nad Bałtykiem lub 
nad Dunajem starać się będzie o nowe dla 
’ brus nabytki. Może to wypływać jeszcze z sy- 
tuacyi, którą niegdyś, o ile wiemy, w ten spo­
sób określił, że Prusy trzymają dziś równowa­
gę europejską w ręku, i aby jej nie zachwiać, 
nie mogą do czasu wiązać się ani z Austryą 
ani z Rosyą, ale neutralizować te dwa przeci­
wne prądy. Lecz ta  sytuacya utrzymywania 
równowagi politycznej w. ręku jednego pań­
stwa, bodaj nie jednego człowieka, zdaje się 
wypływać z przewagi zadań organizacyjnych, 
polityki wewnętrznej, która potrzebuje czasu.

Jedynie stosunkom z gabinetem włoskim 
Prusy nadały więcej nacisku, aż do pozorów 
przymierza. Po demonstracyjnych odwiedzinach 
następcy tronu pruskiego w Rzymie, po po­
dróżach strategiczno-politycznych kilku jenera­
łów, przyszła kolej na uczty berlińskie i re­
wizytę księcia Humberta z małżonką. Owa ko- 
• yska syna królewicza pruskiego, owa uroczy­
stość chrztu z zaproszonymi na kumy gośćmi 
włoskimi to jakby zapowiedź przymierza na 
dłuższą przyszłość obliczonego i następnym 
nawet pokoleniom przekazywanego.

A jednak trudno się dopatrzeć podstaw po­
litycznych do owego przymierza, trudno przy­
puszczać, aby owe złowrogie plany, które 
miały powstać na polowaniach, między Wiktorem 
Emanuelem, księciem Fryd. Karolem, Moltkiem 
i ks. Napoleonem, plany wywołania nowej ko­
muny, nowego podziału Francyi i restauracyi 
Napoleonidów mogły mieć realną podstawę 
i mogły wchodzić w widoki ks. Bismarka. 
Jakkolwiek system zaokrąglenia mógłby wska­
zywać Prusom dalsze anneksye na zachodzie, 
wszelako położenie zapowiada w przyszłości 
konieczność zapewnienia się na Wschodzie i 
zmierzenia sił z potęgą, która jest jedyną do­
tąd, co nie doznała przewagi oręża pruskiego.

W owem zbliżeniu do Włoch więcej dostrze 
gać można wpływu polityki wewnętrznej niż 
zewnętrznej. Są to dalsze ilustracye do walki 
państwa z t. z. ultramontanizmem czy je- 
zuityzmem, jest to konsekwencya kierunku 
dwóch państw, które na negacyi katolicyzmu 
rozwój swój oparły. Widocznie Prusy i Wło­
chy nie zdołały złamać jednej potęgi, na któ­
rą iglicówki i Kruppy nie wystarczają. Przy­
mierze to jest przedewszystkiem antyrzymskie; 
na szali wypadków europejskich zaważyćby 
ono mogło dopiero w razie walki między Prusa­
mi a Rosyą, bo jak dotąd, Włochy zawsze w 
dobrych stosunkach z Petersburgiem są jakby 
ogniwem w systemie trzech aglomeratów 
wrogich katolicyzmowi. Ale zbliżenie to Prus 
z Włochami jest oraz groźbą dla Francyi, 
którą znów w kolei katolickiej utrzymuje sa­
ma siła wypadków i kierunek, w jakim spo 
tykają się jej wrogi; nadto dziwić się nie mo­
żna, iż w chwili podejmowania ks. Humberta 
nie wysłano nikogo z Berlina na pogrzeb ar- 
cyksiężnej Zofii, bo w polityce nieraz wyże 
stają incompatibilia niżeli tradycye. Zbliżenie 
Włoch z Prusami nie może być zresztą obo

jętnem dla Austryi, po doświadczeniu wspól­
nego działania tych mocarstw w r. 1866.

Lecz w tern zbliżeniu widzimy więcej do­
wód, że przeważają w polityce ks. Bismarka 
sprawy wewnętrzne nad zewnętrznemi; widzi­
my go raczej jako reformatora niż dyplomatę, 
koryfeusza narodowo-liberalnego ruchu Nie­
miec niż męża stanu pruskiego. Zbliżają się 
u owej kołyski dwie polityki, co per fa s  et 
nefas zdobyły jedność i szukają nowych wspól­
nych dróg, raczej niźli dwa państwa, jako ta­
kie bowiem nie mają one dość wspólnych inte­
resów. '

KORESPONDENCI A „CZASU:*
SiW ffiW  8 czerwca.

(E .)  Ucichła od niejakiego czasu kwestya ka­
synowa, a ostatnie sceny tej tragi-komedyi, którą 
dla potomności uwieczniła broszura, staraniem Wy­
działu kasynowego wydana, podtytułem  „Rozterki 
w kasynie11 odbywają się w Sądzie cywilnym, 
w postaci sporu o pomieszkanie. Sprawdza się 
również zdanie wyrażone w końcu tej broszury, iż 
obie strony „przyzwyczajają się powoli obchodzić 
się wzajemnie bez siebie.11 Zarzewie niezgody, 
któremu owa kwestya dała początek, przeniosło 
się jednak z kasyna na szersze pole, do spraw ko­
munalnych, i odtąd w sprawach gminnych zawsze 
prawie występują dwa stronnictwa, które odpowia­
dają stronnictwom w sprawie kasynowej.

Na ostatniem posiedzeniu naszej Rady miejskiej 
rozdział ten spowodował dość niemiłą scenę, która 
wprawdzie, dla zachowanego z obu stron umiar­
kowania, nie doszła do gorszących rozmiarów, nie­
mniej jednak dla naszych stosunków miejskich by­
ła  charakterystyczną. Chodziło o wydzierżawienie 
na dalszych 6 lat propinacyi i traktyerni w ogro­
dzie miejskim, którą odtąd miał p. Wojtawicki. 
Ofert weszło p ięć , pomiędzy fnnelni oferta akcyj­
nego Towarzystwa sceny narodowej. Referentem 
był p. Dąbrowski, mieszczanin par excellence. Krót- 
kiemi słowy napomknąwszy o ofertach wniesionych, 
dodał, iż dodatkowa oferta p. Wojtawickiego jest 
najwyższą i wniósł, aby takową przyjąć. Słowo 
„dodatkowa11 zwróciło uwagę kilku radnych a p. 
Błotnicki zapytał o bliższe wyjaśnienie tego słowa. 
Po kilku zapytaniach ze strony radnych ciągu 
dysltusyi nad tym przedmiotem pokazało się do­
piero, że oferta p. W. zrazu nie była najwyższą, 
że p. W. dopiero, gdy się o cyfrze innych ofert 
dowiedział na kilka minut przed rozpieczętowaniem 
reszty ofert podskoczył na 2000 złr., że wbrew 
warunkom wniósł nieopieczętowaną ofertę i wobec 
komisyi dopifero ją  poprawił, jedriem słowem oka­
zało się, że chciano p. W. wobec innych oferentów 
„przeszwarcować....11 Nie udało się to jednak, gdyż 
p. W. przez czas swej dzierżawy zanadto dał się 
we znaki publiczności lwowskiej złem jadłem  i nie­
zbyt grzecznem obchodzeniem się; —  unieważniono 
tedy licytacyję i postanowiono rozpisać nową.

Na tern samem posiedzeniu uchwalono złożyć 
głęboki wyraz żalu Najj. Panu z powodu zgonu 
matki Jego arcyksiężnej Zofii i wysłać w tym celu 
deputacyę z trzech radnych złożoną do Namiestnika.

Posucha ciągła, rzadko tylko drobnym deszczy­
kiem przerywana, nietylko wieśniakom ale i mie­
szkańcom miasta daje się ze znaki i oddziaływa 
bardzo niekorzystnie na stan zdrowia w mieście. 
Kurz wapienny, poddmuchiwany silnemi wiatrami 
tak się staje nieznośnym, że w dzień zaledwo mo­
żna się pokazać na ulicy. Skrapianie ulic bardzo 
jest niedostateczne i nie dziw tedy wcale, iż stan 
zdrowia mieszkańców jest niekorzystnym.

W nocy z 6 na 7 b. m. zgorzała część koszar 
t. z. Kisielki. Podejrzywają, że ogień był podło­
żony. ________

■ W i e d e ń  9 czerwca.

Od wypadków paryzkich w r. 1870 stowarzy­
szenie E  Internationale zwróciło na siebie uwagę 
wszystkich rządów europejskich. W roku przeszłym 
z inicyatywy ks. Bismarka toczyły się rokowania 
dotąd bezskuteczne między niektóremi państwami 
nad środkami zapobieżenia wpływowi U  Inter­
nationale. Przed miesiącem, jak tu wiadomo, 
Kanclerz niemiecki ponownie zawezwał kuka państw, 
mianowicie Austro-Węgry do obmyślenia wspólnej 
kampanii przeciw owemu stowarzyszeniu. Ks. Bis­
mark życzy sobie odbycia wspólnej konferencyi 
w Berlinie przy współudziale reprezentantów obcych 
mocarstw. Rząd austryacko-węgierski nie miał po­
wodu uchylić się od obrad w tej mierze i polecił 
odnośnym ministerstwom z tej i z tamtej ^strony 
Lita wy, aby się zajęły zbadaniem spraw E  Inter­
nationale. Od kilku tygodni pracują też referenci 
w mini steryum spraw wewnętrznych w Wiedniu i 
Peszcie we wskazanym sobie kierunku, a wczoraj 
odbyła się narada obu referentów, aby się poro­
zumieć co do treści wniosków Radzie ministrów 
w Peszcie i Wiedniu przedłożyć się mającyck Do­
piero jeżeli Rady ministrów uchwalą te wnioski, 
natenczas udadzą się wysłannicy rządu austro- 
węgierskiego do B erlina, aby tam uczestniczyć 
w konferencyi międzynarodowej. Wszelkie zatem 
pogłoski o wyjeździe tych panów do B erlina, są 
w każdym razie przedwczesne, lubo fakt, że w Ber 
linie się odbędzie konferencya tej sprawie poświę 
eona, żadnej nie ulega wątpliwości.

Kilku publicystów koniecznie bierze ochota wy­
wołać jakąś sprawę serbską, jakby Austryą nie 
miała dosyć kłopotów wewnętrznych. _ Znowu^ roz­
puszczają wiadomość jak  najzupełniej zmyśloną, 
iż rząd turecki wysłał groźną notę do Belgradu, 
protestując przeciw agitacyom anti-austryackim w 
Serbii. Zbyteczna dodać, iż nic dotąd nie zaszło 
w Serbii, coby usprawiedliwiło potrzebę interwen 
cyi dyplomatycznej państwa zwierzchniczego.

Jeden z dzienników lwowskich ujmując się bar­
dzo słusznie za zniesieniem cła od książek z Ro- 
syi do Galicyi wprowadzanych, przytacza treść roz­
mowy między p. Gubrynowiczem księgarzem lwow­
skim a ministrem skarbu p. De Pretisem, z któ- 
rejby wynikało, że p. minister skarbu podał księ­
garzom polskim środek ominięcia^ cła, radząc im 
sprowadzać książki polskie z Rosyi przez Prusy, a 
tern samem przemycać książki i popełniać kontra­
bandę. Zapewniają nas, że minister skarbu podo­
bnej nikomu nie mógł udzielić rady. P; De Pretis 
w toku rozmowy miał się tylko zapytać p. Gubry- 
nowicza, dla czego księgarze _ galicyjscy nie spro­
wadzają książek polskich z Lipska, gdzie przecież 
większy ich targ, aniżeli w Rosyi. Minister skarbu 
przytem miał zapewne także i cenzurę rosyjską na 
myśli, gdy przeciwnie w Lipsku książki polskie ża­
dnej prawie, a przynajmniej nie tak ostrej podle­
gają cenzurze. Gdyby był minister skarbu tak się 
wyraził, jak  na .wstępie nadmieniono, byłby zgrze­
szył przeciw obowiązkom swego urzędu, dla tego 
przypisywane mu słowa zdawały nam się z góry 
nieprawdopodobnemi.

f g c r l m  9 czerwca.

(A .)  Wypadki zaszłe w Kolonii z proboszczem 
polowym biskupem Namszanowskim, są nieustan­
nym tematem do artykułów wstępnych prasy tutej­
szej, która nie chce zrozumieć trudnego stanowi­
ska w jakiem się każdy ksiądz katolicki znajdo­
wać może, w razie gdy obowiązki jego jako urzę­
dnika wejdą w kolizyę z obowiązkami, jakie nań 
wkłada Rzym i hierarchia kościelna, jak się to 
zdarzyło właśnie w tym przypadku. Provinzial 
Correspondenz ogłosiła teraz znów szczegóły doty­
czące X. Namszanowskiego, które oprócz Germa­
nii, wszystkie dzienniki berlińskie powtórzyły. Po­
dług niej miał on odpowiedzieć jeszcze przed zaj­
ściem w Kolonii, na wskazówki dawane mu przez 
ministra wojny co do pozycyi, jaką wobec władz 
wojskowych zajmuje, iż o tern, jakoby do katego

ryi urzędników wojskowych należał, nie wie, i że 
tę insynuacyę uważa za przeciwną prawom ko­
ścioła i niezgodną z urzędem katolickiego księdza. 
Dalej przytacza Provinzial Oorzespondenz dekret 
irólewski, mianujący biskupa Namszanowskiego 
proboszczem polowym, jako dowód jego zależności 
od władz wojskowych, a po zarzutach czynionych 
mu, że bez pozwolenia ministeryum wojny _ poje­
chał na zjazd biskupów do Fuldy, następują za­
czepki osobiste, tak że cały artykuł podług tutej­
szej Post wygląda raczej na akt oskarżenia, _ wy­
stosowany nietylko przeciw X. Namszanówskiemu 
ale i przeciw kuryi. Na artykuł ten niejako w od­
powiedzi ogłosiła nazajutrz Germania dwa b r e v e  
papiezkie, z których pierwsze oznacza stanowisko 
proboszcza polowego względem kuryi, drugie zas 
jest nominacyą; ale że treść ich nie odpowiada 
argumentowaniu Provinzial Correspondenz i gazet 
tak samo myślących, więc też oburz ona _ Spenersche 
Zeitung nazywa je jednostronnemi kościelnemi zle­
ceniami, które wydawano za kulisami. Ze strony 
rządowej zajście to wywołało reskrypt ministra 
wojny, składający się z trzech artykułów, z któ­
rych pierwszy zabrania duchownym podległym X. 
Namszanówskiemu być temuż nadal posłusznymi, 
drugi ogłasza karę suspendowania w przeciwnym 
razie, a trzeci rozciąga toż samo na stosunki z 
duchowieństwem świeckiem, trudniącem się speł­
nianiem obrządków kościelnych przy wojsku. Słaba 
strona jednak tego reskryptu okazała się już w 
niedzielę 2go czerwca, w który to dzień kapelano- 
wie wojskowi wzbraniali się poświęcić chorągwi 
ozdobionych krzyżem żelaznym, ponieważ od kom­
petentnej władzy (X. Namszanowskiego) odpowie­
dniej instrukcyi nie otrzymali, a list jednego z 
nich podaje Frankfurter Zeitung do publicznej 
wiadomości. _ _

Także i druga sprawa, która się przyczyniła do 
sporów między kościołem a państwem, to jest 
wymaganie rządu od biskupa warmińskiego, aby 
cofnął exkomunikę rzuconą na Drów Wollmanna 
i Michelisa, grozi pewnem niebezpieczeństwem, je­
żeli wiadomość podana przez Nationalzeitung jest 
prawdziwą, że w razie, gdyby rząd chciał użyc 
gwałtownych środków przeciwko biskupowi W ar­
mii, wszyscy biskupi w Prusach rzuciliby o ile 
można równocześnie z ambony exkomuniki, będą­
ce obecnie już w zawieszeniu.

Tymczasem parlament odbywa codziennie posie­
dzenia, aby módz zakończyć sesyę do 20 b. m., 
i podług korespondencyi pisanej stąd do dziennika 
Dresdener Journal, kursują obecnie  ̂ listy pomię- 
dzy pojedynczemi frakeyami, na których^ się po­
słowie zobowiązują codziennie przychodzić na po­
siedzenia, aby takowym zapewnić prawomocność 
decyzyi. Ostatecznie zajmowano się zawarciem 
traktatu pocztowego z Rosyą, prawem karnem woj- 
skowem i kolejami w’ Alzacyi i Lotaryngii. Nad 
ustawą dotyczącą Jezuitów, najpóźniej we czwar­
tek mają się toczyć narady w parlamencie, a w 
kołach poselskich obiegają wieści, że projekt tej 
ustawy miał być przedłożonym księciu kanclerzowi, 
który go uznał za dobry. Z równym pośpiechem 
odbywają się zebrania sejmu pruskiego, który już 
jutro ma się zająć rozstrzygnięciem wniosku Den- 
zina i towarzyszy, tyczącego się odłożenia posie­
dzeń do 21 października.

Środowy numer Germanii został skonfiskowa­
ny za artykuł wstępny noszący tytuł: „Przeciw 
państwu, czyli przeciwko rządowi.11 Ponieważ je ­
dnak polieya za późno się do ekspedycyi zgłosiła, 
więc nie znalazła już więcej egzemplarzy i musia­
ła  się zadowolnić zabraniem kilku numerów, znaj­
dujących się po kawiarniach, Jak Germania pisze, 
konfiskata miała nastąpić w skutek zlecenia te­
legrafem przysłanego, co mimo woli na Var- 
zin (miejsce pobytu ks. Bismarka) naprowadzić
musi.

K r a k ó w ” 10 czerwca. W sobotę 8go b. m, 
odbyło się, jak donieśliśmy, losowanie obrazów za­
kupionych przez Towarzystwo sztuk pięknych. Po 
mowie prezesa, którą podaliśmy w ostatnim nume-
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Zezwoliłem tylko, abym władzy do zawierania 
rozejmów nie miał na dłużej jak  na dni pięć 
i aby było wyrażone, że niewól no mi jest roz­
dawać krzyża komandorskiego. Udecycłowano więc, 
żeby o zmianie atrybucyi na teraz nic  ̂nie mówić, 
a co do szefa sztabu i kwatermistrza jeńeralnego 
stanęło na tern, że będzie powiedziano: za poro­
zumieniem się z jen. Dembińskim, szefem sztabu 
został jen. Łubieński, kwatermistrzem jen. Pną- 
dzyński. Wtedy dodałem : „pamiętajcie Panowie, że 
to nie referenta w kancelaryi zmieniacie, który 
przybywając kontynuje czynności swego _ poprze­
dnika, bo tu  z mozolnem uczuciem wojska jest 
do czynienia; częsta zmiana bywa niebezpieczna.11

Wyszedłem z miejsca obrad dla zostawienia 
czasu do ułożenia tej redakcyi i udałem się do 
jen. Skrzyneckiego; nie chciałem się bowiem z nim 
widzieć przed widzeniem się z delegacyą, dla tego, 
aby z nią mówić według własnego przekonania 
i żadnemu nie ulegać wpływowi. Lubo sumienie 
moje nic mi względem postępowania mego z Skrzy­
neckim nie wymawiało, jednak mogłem sądzić, że mu 
widok osoby mej nie będzie przyjemny. Lecz

przyjął mnie tak  jak  szlachetnej duszy mnie przy­
jąć należało; ani tłumaczyć mi się nie dał, mó­
wiąc, że nadto dobrze mnie zna, aby mi w czem- 
łolwiek, co się dzieje, m iał|za  złe; i na dowód, 
że nie ma do mnie żalu, oświadczył: „kogokol- 
wiekby obrali wodzem, nie służyłbym pod nim 
ale pod Tobą będę.11

Jest to jedna z pięknych i najchlubniejszych na­
gród, jaką otrzymać mogłem. Zrozumiało ją  serce 
moje, widzieć bowiem mogłem, że Skrzynecki nie 
talentom moim, których mało miałem sposobności 
okazać, lecz dobrej chęci, prostemu postępowaniu 
i jakiejś szlachetności duszy, której wysłowić tru ­
dno, lecz k tórą łatwo poznać można, tern hołd 
chciał złożyć.

Odpowiedziałem mu z uszanowaniem, jakiego je ­
go położenie wymagało, i nadmieniłem jakie czy­
nią mi przeszkody ze strony delegacy i w ograni­
czeniu władzy. Radził mi, żeby nie ustępować, ina­
czej powagę zaraz od początku stracę w wojsku, 
a ta  bardziej niż kiedy jest mi teraz potrzebną.

Wychodząc od niego udałem się do budynku, 
(wozowni), gdzie była sztabu kancelarya, a to 
dla widzenia się z moimi znajomymi: jenerałem 
Łubieńskim, Lewińskim podszefem sztabu i in­
nych stopni oficerami. Przechodząc spotkałem jen. 
Prądzyńskiego, który zerwał się z posłania przez 
uszanowanie, za co żartować z niego zacząłem; i 
biorąc go poufale za rękę, rzekłem m u , że mi 
trudno się do tego będzie przyzwyczaić, żeby być 
starszym od nich wszystkich, a kończąc w tonie pół 
żartu, dodałem: „wiesz jenerale, wykłóciłem się tam, 
(wskazując na spichlerz) o Ciebie.11 „Jakto?11 mówił:

Chcieli ini Cię gwałtem dodać do pomocy11 odpo­
wiedziałem, że ja  tego nie chcę; nawet prywatnie, 
mówiłem dalej, obiecywać i mówić.me chcę, kogo 
wezmę lub nie, gdyż sądzę i mam to przekonanie, 
że w tern winna mi być zostawiona zupełna wol

ność. Po tych kilku słowach do Prądzyńskiego 
przemówionych udałem się do wozowni, gdzie 
był jenerał Łubieński; gdym mu to powtórzył, 
com powiedział Prądzyńskiemu oświadczył mi, ze 
mam zupełną słuszność, że on to sam czuje, iż 
mi narzuconym być nie powinien.

Niezadługo, powołano mnie do szpichlerza na 
obrady. delegacyi, nie pamiętam jakie; lecz po 
krótkienr załatwieniu tego, po co byłem zawoła­
ny, co zdaje się było tylko powiedzeniem mi, że 
delegacya już między sobą zgodziła się na mnie 
(gdyż,głuchota pana Wincentego Niemojewskiego 
była powodem, że mu rzecz dłużej tłumaczyć 
trzeba było), zaczęto już do mnie mówić jako 
do mającego władzę, lecz tonem pewnej protek- 
cyi, której znieść nie mogłem.

Nieszczęśliwe te ciągle sejmu' _ obrady wpoiły 
w wielu reprezentantów mniemanie, że oni jedy­
nie jako członkowie Izb, mając władzę, m ają i ta- 
lenta wszelkie; i tak  młody Morawski który pier­
wszy raz w życiu zapewne przejezdzał przez oboz, 
zaczął mi dawać 'instrukcje, jak  się z żołnierzem 
obchodzić, że trzeba u niego w obozie bywać, 
i jak  do niego przemawiać. Pochodziło to zapewne 
z dobrych chęci; lecz i dobre chęcfśmieszności 
nie powinny dozwalać, która tylko litość nad ta  
ka zarozumiałością budzi. Nie mogąc wyjść z za­
dziwienia, aby mnie, który kilka kampanij odby­
łem i którego, gdyby już nie co innego, to osta­
tn i czyn w powrocie z Litwy dowiódł, żem umiał 
moralnem uczuciem żołnierza kierować, mnie, któ­
ry  już siwieć zaczynałem ,_ młody bez najmniej­
szego doświadćzenia- człowiek, dawał takie nauki. 
Wzruszyłem tylko ramionami patrząc w inną stro­
nę, i . udając, że nie słucham.

Wojewoda Ostrowski przybierając ton solenny: 
„Jenerale, rzekł, muszę Ci powiedzieć, jakich masz 
jenerałów11-, i zaczął ich wymieniać i swoje uwagi

nad każdym czynić. Lecz przerwałem mu mowę 
słowami • „nje fatyguj się Pan r bądź przekonany, 
że nie tylko znam ich lepiej od Pana, służąc nie­
gdyś mniej więcej z nimi wszystkimi, lecz oprócz 
tego bądź Pan pewny, że godzina boju da mi każ­
dego lepiej poznać jak  biografia pańska, której 
darujesz, że słuchać nie będę.11 „Jenerale, odpo­
wiedział musisz! a jeżeli nie chcesz, to urzędowńie 
oświadczam, że ci to na piśmie podam.11 Odpo­
wiedziałem: „ A j a urzędowńie oświadczam, że te ­
go czytać nie będę i zakończyłem ogólną uwagą : 
„Za cóż mnie Panowie macie albom zdatny i po­
trzebny na tern miejscu, na które mnie moc cha­
rakteru wyniosła, to mi go zostawcie,^ albom nie­
zdatny, to weźcie kogo innego, ale słów nie mar­
nujmy, bo te  obijają się o mnie jak  groch
0 ścianę.11

Czuję sam, że może zbytnią żywością i nie- 
grzecznością ich obraziłem, i przyznam się, żem 
sobie ledwie nie ułożył, żeby ich obrazić; nie 
umiem sobie atoli wytłomaczyćj' co mnie do tego 
spowodowało. Może ile pamiętam nadzieja, że 
wrócą władzę Skrzyneckiemu, pod którym wolał­
bym był służyć d la nabytej już jego powagi nad 
wojskiem.

Po zakończeniu posiedzenia wyszedł za mną 
ks. Czartoryski, którego szlachetnego charakteru
1 poświęczenia się zupełnego nigdy zapomnieć nie
potrafię. Wzywał on mię cło łagodności, prosił,
abym delegacyi nie obrażał i usiłował przekonać,
że szefów sztabu i kwatermistrzów najczęściej do­
daje wyższa władza dowócłzcom wojska. „Lecz, od­
powiedziałem mu, rzecz się ma inaczej w stałym
rządzie monarchicznym a inaczej w rządzie tym ­
czasowym, jakim  jest nasz. Jedno wreszcie mo­
carstwo, które z tego znane, że dobiera szefów
sztabu Swoim wodzom) temu systematowi winno
większą część nieszczęść swoich wojennych. Muszę

mieć władzę sam, gdyż ta  się dzielić nie da. Co 
zaś do sposobu traktowania przeze mnie delega­
cyi, przyznałem, że „jest niewłaściwy, lecz sądzę, 
że nie mogę jej dosyć dać uczuć jej niedorzeczno­
ści i niepotrzebnej w obozie obecności.11 Rozsta­
liśmy się każdy ze swojem zdaniem.

Spotkawszy jenerała Prądzyńskiego, żaliłem mu 
się na g łó d ; poszedł on ze mną do jenerała Mło- 
kosiewicza, u którego jedliśmy śniadanie, po któ- 
em jenerał Prądzyński wyszedł, a ja  spocząłem 

nieco, aż mnie zawołano cło delegacyi dla podpi­
sania protokółu i niejako rodzaju umowy między 
mną a delegacyą. Czytał ją  na dworze przed szpi- 
chlerzem Morawski w obecności innych 'członków; 
nie pamiętam całej jej treści, lecz tylko: iż ar­
tykuł pierwszy opiewał, że jenerał Henryk Dem­
biński ogłoszony jest zastępcą naczelnego wodza; 
artykuł drugi, że jenerał Tomasz Łubieńskifjza 
porozumieniem się z jenerałem Dembińskim, jest 
szefem sztabu zamianowany; artykuł zaś trzeci, 
że jenerał Prądzyński jest k w a t e r m i s t r z e m  
j  e n e r  a 1 n y m.

Oświadczyłem, że to jest rodzaj wybiegu pra­
wnego (podobnom użył wyrazu że to jest podstęp), 
że jenerał Prądzyński miał być tak  dobrze, jak  
jenerał Łubieński ogłoszony, iż z a  p o r o z u m i e ­
n i e m  się ze mną jest kwatermistrzem jeneral- 
nym wojska.

Obruszyli się o wyraz podstęp człopkowie, i wy­
mawiać mi to zaczął książę Czartoryski. Na co 
odpowiedziałem „znany Księcia szlachetny cha­
rakter wyjmuje cię w sercu mojem od sprawie­
dliwie zrobionego zarzutu.11 P. Morawski, który ja ­
ko trzymający pióro był rzecz ułożył, powiedział 
„pan jenerał więc obraża mnie osobiście.11 Odpo­
wiedziałem: „Być to może, ale prawdę mówię; pa­
nowie inaczej się umówiliście, inaczej napisaliście; 
nie lubię tego; miejsce, które obejmuję, nie cierpi
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IflHlri ooiA f pi™ a’ CZ dyrekcyi p. Antoni Za-1 fnnduszów pozwala się nam spodziewać, źe rok, 
snrawo d ^  warzTs ŵa odczytał następujące który się ma rozpocząć świetniejszym będzie, co do 

t I  l  V  . nowych zakupów, czego dla dobra naszych artystów
J-en Krotki przebieg działalności naszej, z któ-1 gorąco pragniemy, 

rym mam przyjemność podzielić się dzisiaj z Sza- Towarzystwo nasze nie pozostanie obcem wielkiej 
nowną Publicznością, zaszczycającą nasze losowa-1 Wystawie wiedeńskiej gotującej się na rok przyszły, 
nie obecnością swoją, nie może istotnie być uwa- Oprócz kilku dzieł sztuki własnością naszą będą- 
żanym za ścisłe jej sprawozdanie, jakowe dopiero Icych, jak piękne grupy Trembeckiego Krakowiacy i 
po zamknięciu naszego roku tj. w dniu 1 lipca, I Górale, mamy głównie zamiar posłać na nią pię- 
objętem będzie w stanowcze cyfry. Jest to tylko kną naszą Lituanię, która z innemi arcydziełami 
treściwy i w przybliżeniu podany obraz otrzyma- nieodżałowanego mistrza zaszczytnie sztukę polską 
nych dotychczas rezultatów zawierającycych nieje- reprezentować będzie. Dla rozpowszechnienia mię. 
den fakt pocieszający, jakim miło mi będzie po- dzy obcemi tego najmniej znanego w Europie, cho 
dzielić się z wami, Panowie, którzy trwałą i ser-1 ciaż może najwięcej na poznanie zasługującego ar- 
deczną darzycie nas sympatyą, dając w tem dowód cydzieła Grotgera, dyrekcya przedsięwzięła nowe 
wysokiego pojęcia o pożytku Instytucyi tak trafnie wydanie fotografii z Lituanii w trzech odmiennej 
zastosowanej do potrzeb naszego wieku. wielkości i ceny formach z podpisami i tekstem

. . prawie nie istnieją. Demokra- handlującemi przedmiotami sztuki każą się spodzie-
tyczny wiek nasz zastąpił ich, a nieraz przewyż- wać równie zaszczytnych dla sławy narodowej jak 
szył przez stowarzyszenia, w których drobną i ni-1 finansowo korzystnych rezultatów tego przedsie- 
kogo memogącą rujnować składką otrzymuje je-1 biorstwa. 

nego a potężnego zbiorowego mecenasa, to jest Jeżeli pomimo tylu wydatków i przeszkód nigdy 
ca ą składającą się publiczność. Ci, którzy pojmu-1 może stan finansowy Towarzystwa nie był po do­
ją wysokie zadanie, jakie publiczność w ten spo- konanym zakupie tak pomyślnym jak w tej chwili,, 
sod przed sztuką krajową na siebie przyjmuje, za- nigdy może nie dawała się tyle uczuć potrzeba zje- 
8 ugują prawdziwie na wdzięczność i uznanie n a -1 dnoczenia sił miłującej sztukę publiczności, jak w 
rov!l‘ . . dzisiejszej epoce. Kiedy Opatrzność tak hojnie zsy-

vv racając do mego sprawozdania, wspomnę nasam- ła  na kraj nasz tyle wysoko uzdolnionych młodych 
przód, jak samo przeniesienie Wystawy do nowego lo-1 artystów, że nie wspomnę o znanych i już euro- 
kalujuz najkorzystniej wpłynęło na dobro Towarzy- pejskiej sławy używających mistrzach naszych, aka- 
stwa, tak pod względem zyskania dla Wystawyjdaleko demie zagraniczne a mianowicie monachijska za- 
oDszerniejszych i piękniejszych sa l, którym ró- pełniają się całym zastępem młodych pracowników, 
wnych trudnoby znalesc w Krakowie, jak ze wzglę- z których niektórzy, jak bracia Gierymscy, Ma- 

ąa bliski i łatwy dla publiczności dostęp, co I łecki, Czachórski i inni znani już są Europie i  nie- 
powiększyło ilosc zwiedzających Wystawę w spo- stety więcej jej niż własnemu krajowi, gdyż robo- 
sob przechodzący wszelkie oczekiwania. I tak, kie- ty ich, rozchwytywane przez obcych, dla słabych na- 
ay _w zeszłym roku w dawnym lokalu liczba zwie- szych środków nie są nam dostępnemi! Nie prze- 
azających wystawę za opłatą zaledwie przyniosła stawajmy tedy w usiłowaniach naszych, a ciesząc 
w rok cały osob około 2000, dochodu zaś 400 złr., się z już osiągnionych rezultatów, próbujmy usilnie, 
w tym roku a raczej w upłynionych 11 miesiącach ażeby jeszcze podnieść rozwój naszej instytucyi do 
liczba zwiedzających, oprócz członków Towarzystwa tego stopnia, iżbyśmy mogli stanąć przynajmniej 
i ich rodzin mających wstęp wolny, doszła już do na równi z coraz się podnoszącą artystyczną pro- 
cytry przeszło 12,000, a dotychczasowy dochód zjdukcyą kraju naszego i uczynili miasto i członków 
biletów wyniósł już przeszło 1600 złr. Zniżenie ce-1 Towarzystwa naszego uczestnikami ich dzieł, o któ- 
ny wejścia w niedzielę popularyzuje sztukę za- rych często z zagranicznych gazet tylko słyszymy, 
szczepiając zamiłowanie we wszystkich warstwach Wiele nam jeszcze do tego brakuje, kunstvereiny 
społeczeństwa; i  z przyjemnością widzimy nieraz w zagraniczne w krajach równie a czasem mniej od 
niedzielę na wystawie chłopów i biedniejszą lu- naszych prowincyj zaludnionych przewyższają nas 
dnosc starozakonną. _ _ jeszcze niestety o wiele, i w dziesięcioro nieraz

tak  więc przy korzystnej zmianie lokalu użyte- więcej łożą na zakupianie i rozpowszechnianie dzieł?nnsp. 7. TllOllofoiona^__________   l.i.____.... I________ ____________  1 • • . • , ,. ,
my wkrótce do tego 
odę, oraz wzrost o-

- .  , , - i -  — • — ~v  * n i, nią i liczby osób sztukę
pięknych współczesnych dzieł sztuki stała bytność miłujących, staniemy na tej koniecznej równowa- 
na wystawie dwóch arcydzieł najznakomitszych mi- dze, i artystów naszych, którzy godnie imię naro- 
strzow naszych, obraz Matejki, który zawdzięcza- du naszego pomiędzy obcymi reprezentują, godnie 
my łaskawej uczynności jego właściciela hr. Mau- też od siebie popierać i zachęcać będziemy mogli, 
rycego i  otockiego oraz gienialna Lituania Grotgera Przy spodziewanem ze strony publiczności i arty- 
licznych zawsze zwabiają na wystawę gości. stów poparciu, Dyrekcya w tym roku głównie temu

Liczba nowych akcyonaryuszów utrzymuje się przedmiotowi usiłowania swoje poświęci
na znacznej cyfrze około 2600 członków, a nowo  __
założone ajencye ŵ  wielu miejscach kraju naszego

Ł ż S s S z i ^ W 6’ A ołyidu> Podolu 1 Ukra| nie NPan udzielił naczelnikowi krajowemu na Bu- 
roku powmfazenifl teg° lcb w PrzTszH  powinie Eudoksyuszowi H o r m u z a k i e m u  go-

Niedawnn n n v ir ™  r dność barona z uwolnieniem od taksy uznając jego
w S ™ T  przysłany nam ze słynnego zakładu pełną zasługi czynność.
Winkelmana, piękny próbny egzemplarz tegorocznej I
naszej premii w zupełnie nowym i niepróbowanym d o -1 " ~

mjfc^sDanfałei1 nam pra we f acsi~ Minister spraw wewnętrznychrmianował komisa-
Kossaka Tvska^ o Pjubl0neg° naszego mistrza I rzy powiatowych Stanisława J a k u b o w i c z a ,  Ro- 
r S  L  i z i ”e UZnanie Pu.bllf nosci: mana G a b r y s z e w s k i e g o ,  Eugeniusza B e n e s z -  
mzvczvni 2  będzie ”af ym członkom, i k a  i Karola K o l a r z o w s k i e g o ,  starostami po-

w powiększenia ich wiatowymi drugiej klasy w Galicyi.
liczby w przyszłości. Wybór premii na rok przy-
8zły jeszcze nie jest ostatecznie zadecydowa-
m iocie^z zakłada™ J es?cze. .w tym przed- W i e d e ń  9 czerwca. Najważniejszym przed-
Dvrekcva w tr ń w  ™ n Jatami korespondencyj. miotem w dalszym ciągu posiedzenia onegdajszego
Rfrvm d r iv m  A A  y f  ? °mi ędz7  nowym °- (15) Izby w y ż s z e j  w Radzie państwa był wybór 

jako P ed an t do tegorocznego 20 członków i 10 zastępców do delegacyi. Wybrani
J'ak0 B onkow ie: Bar. Burg 51 głosami, 

w r° dzajeif  Pnemij wchodzą- hr. Lodron 51 , hr. Oswald Thun 5 1 , lir. Trautt-
S ck T rh  § UZyCia w kunstveremach nie-1 mannsdorf 51, hr. Vrints 51, książę Karol Auers-

Zakiin di/i’oJ m + i . . . Perg 50, bar. Gablenz 50, hr. Hartig 50, książę
szym nTż w r l i p d n ^  ^  ^  f  J a b ł o n o w s k i  50, hr. Rechberg 50, v. Scrinzi
f ^ r - b n d l  T n i y + Z P0P.rzedza^ cycb: ale bo też 50, hr. Traun 50, hr. Wickenburg 50, hr. Kinsky
cieżkienfi Takknlwmb^ł rl! y T Ze T  b y ły *ak 50> bar- Pratobevera 50, hr. Ealkenhayn 49, książę cięzkiemi Jakkolwiek był dla nas korzystnym układ Khevenhiiller 49, bar. Pipitz 48, lir. Hoyos 48,
z W. Rządem, mocą ktorego zyskaliśmy za jedno- bar. Ritter 48 głosami. y

na wyrestaurowame tych sal sze- Jako zastępcy: Hr. Hardegg 52, książę Metter-
S h f c t a i  t a > - Jei^ l0^alU) nich 52> 51* Mayer 51’ br- Meran 51,
on z n a c z n i  T o  J500g0° rył  °P 3010 naleŻał° ’ $  ^  p chabuscłm igg  51, hr. Potocki 49, książę Trautt- 

• przenoszącym. Towa- mannsdorff 4 8 , bar. Apfaltern 37, hr. Chorinsky
rzystwo widziało się więc zmuszonem do oszczę- 34 głosami.
d n n W  ™ A  zakuP wpłynąć musiało. Znaczny je- Ponieważ prezes Izby otrzymał zawiadomienie, 
s S o  n E !  ^w m ej zukupmn70!! przez Towarzy- że Izba deputowanych obradująca równocześnie 

dozwolił nam tegoroczne losowanie uchwaliła ustawę o wsparciu dotkniętych powo-
szcze boffatszen? 5 y l a . oru ®̂s°w uczyn ić je - |d z ią  w Czechach, zastosowując przeto postępowa- 
szcze bogatszem od ostatmego, a pomyślny stan nie jak najkrótsze, na jakie tylko regulamm po­

zwalał, wprowadził ją natychmiast na stół Izby 
podczas obliczania głosów powyżej przytoczonych, 
wydział skarbowy naradził się nad ustawą i przez 
bar. Pipitza jako sprawozdawcę wniósł, aby przy­
jąć całą ustawę en bloc. Izba wyższa wniosek ten 
przyjęła.

Przyszłe posiedzenie Izby wyższej nie nazna­
czone ; prezes obiecał zamieścić na porządku dzień 
nym wybór komisyi do wstępnych obrad nad u 
stawą o postępowaniu karnem.

•— W dalszym ciągu piątkowego posiedzenia 
Izby d e p u t o w a n y c h ,  kilku sprawozdawców zda­
wało sprawę o niektórych petycyach, nie mających 
znaczenia ani ważniejszego, ani politycznego. W koń­
cu dopiero przyjęto w drugim i trzecim odczycie 
bez rozpraw ustawę o tymczasowem zabezpiecze­
niu przedmiotów wysłanych na wystawę powszechną 
wiedeńską w r. 1873, ustawę o stanowisku urzę- 
dowem straży ustanowionej ku obronie niektórych 
gałęzi gospodarstwa krajowego, ustawę o zmianie 
przepisów o należytościach od aktów notaryalnych, 
wreszcie zatwierdzono traktat handlowy z Portu- 
galią i traktat pocztowy z Czarnogórą.

Na tern zamknięto posiedzenie; przyszłe zapo 
wiedziane na wtorek, na porządku dziennym:

1) Pierwszy odczyt przedłożenia rządowego u- 
stawy, mocą której niektóre czynności urzędowe 
w sprawach małżeńskich wydzielone być mają z za- 
cresu działania władz krajowych i przydzielone 

władzom powiatowym politycznym.
2) Wybór sekretarzy.
3) Drugi odczyt przedłożenia rządowego o kolei 

żelaznej z Tarnowa do Leluchowa.
4) Drugi odczyt przedłożenia rządowego o kolei 

żelaznej z Bożen do Meran, wreszcie
5) Sprawozdania z petycyj.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 10 czerwca. Dzisiaj o godz. lOej 

rano odbyło się w kościele N. P. Maryi nabożeństwo 
żałobne za duszę ś. p. Arcyksiężnej Zofii. Mszę św. 
celebrował X. biskup Gałecki. Obecne były na nabo­
żeństwie władze rządowe cywilne, wojskowe, uniwersy­
teckie, autonomiczne, cechy i liczna publiczność.

—  Wczoraj wieczorem przejechał Jego Eksc. Namie­
stnik hr. Agenor G o ł u c h o w s k i  z Wiednia do Lwowa.

—  Deszcz ulewny w dzień Śgo Medarda przeraził 
przywiązaną wróżbą 40 następnych dni dżdżystych, 
ale już wczoraj przepowiednia zawiodła i publiczność 
krakowska mogła spokojnie używać Spacerów. To też 
plantacye i ogród strzelecki były przepełnione. W ogro­
dzie odbywało się dalej strzelanie do kurka, a koncert 
ściągnął licznych słuchaczy. Widzieliśmy przed ogro­
dem niezwykłą ilość pojazdów, bo też obecnie oprócz 
koncertu w ogrodzie strzeleckim i cyrku nie ma żadnej 
innej rozrywki w mieście.

— W dniach 12, 13 i 14tym b. m. odprawiać się 
będzie w kościele OO. Reformatów nabożeństwo trzech- 
dniowe na intencyę Ojca Śgo Piusa IX z wystawieniem 
N. Sakramentu, sumą, nieszporami i kazaniami z rana

po południu. Nabożeństwo to jest na pamiątkę Jubi- 
lacyi Piusa IX, mija bowiem lat 50 jak Ojciec Śty 
przyjął obowiązki Tercyarskie w Zakonie Braci Mniej­
szych Ś. Franciszka Serafickiego.

— Dzisiaj rano około godz. 12ej Józef Śmiech, syn 
dwunastoletni Franciszka Smiecha stróża w domu pod

311 w ulicy Sw. Jana, uczęszczający do IV kl. 
szkoły głów. w pałacu biskupim zapalał paczkę z pro­
chem; proch nagle wybuchnął i urwał mu cztory palce 

ręki. Chłopca odniesiono natychmiast do kliniki, a jak 
lekarze utrzymują potrzeba może będzie odciąć mu część 
ręki. U stróża wspomnianego mieszka w jednej stan- 
cyjce 5 rodzin składających się z 22 osób.

— Podczas burzy w sobotę w południe wpadł przez 
okno piorun do piekarni Pacanowera pod L. 10 na 
Wolnicy i zraniwszy w nogę dziesięcioletnią jego córkę 
Szyfrę wpadł w ziemię. Po południu zaś tego samego 
dnia spaliły się w skutek uderzenia piorunu, stodoły, 
stajnia i oficyna w Górce narodowej za Prądnikiem, 
będącej własnością Dra Szlachtowskiego. Pałac ocalał. 
Budynki spalone były zabezpieczone.

— Dowiadujemy się, że Komitet Towarzystwa opieki 
Szpitalnej dla dzieci w Krakowie na podstawie statu­
tów zatwierdzonych przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
wo Lwowie, reskryptem z d. 6 Maja 1872 roku do

18569, ukonstytuował się i rozpoczął swe działanie. 
Z grona założycieli Komitetu wybrał przewodniczącą 
O. z książąt Radziwiłłów ks. Czartoryską. Zastępcą 

przewodniczącego ks. Albina Dunajewskiego; Sekreta­
rzem Dr. Macieja Leona Jakubowskiego; Podskarbim 
Wiel. Bronisława Lasockiego, Dyrektora Banku Gali­
cyjskiego, a Kontrolorem Wiel. Dr. ob. pr. Feliksa Szlach­
towskiego Wiceprezydenta miasta. —  Oprócz członków 
swoich Komitet zaprosił kilka osób w mieście i oko­
licy do zbierania składek na założenie szpitalu dzieci, 
udzielając im opoważnienia pisemne, zaopatrzone pod­
pisem przewodniczącej i pieczęcią Towarzystwa, jak ró­
wnież kwitaryusze umyślnie na ten cel sporządzone, —

Pieniądze zebrane przez osoby zajmujące się skład­
kami, lokowane będą w Banku Galicyjskim dla Handlu 
i Przemysłu w Krakowie.

—  W sobotę i w niedzielę wieczór popisywał się 
w teatrze tutejszym prof. B o n i n g  sztukami kuglar- 
skiemi, brzuchomówstwem i zjawiskami duchów i widm. 
Publiczność nasza szczególniej ta, co bywa na galeryi, 
zapełniła licznie teatr; w niedzielę mniejszy był udział 
publiczności, zapewne z powodu równoczesnego przed­
stawienia w cyrku pod zamkiem.

— Wczoraj o godz. 11 ej rano zapaliły się sadze w 
kominie domu przechodniego w ulicy Siennej. Ogień 
natychmiast ugaszono.

— Na odnowienie kaplicy N. P. Maryi w kościele 
0 0 . Karmelitów na Piasku, otrzymaliśmy od J. L. 
Łańcuta 30 złr.. od p. Apolonii Jordanowej 5 złr., od 
p. Antoniego Żeglikowskiego 2 złr., od p. Ludwika So- 
bieszczańskiego 1 złr., od X. 2 ruble, od S. L. 4 ruble 
od M. P. 1 złr.

Na rodzinę Kysia otrzymaliśmy od X. 1 rubla.
•—  (J. O h) M utantur tempora.... Wszystko staje 

się dziś podejrzane, a niby robakiem, stoczone krytyką, 
Gdybyż jeszcze krytyką —  ależ zaprzeczenie samo już 
wystarcza na zabicie tego, co przeszłość zostawiła. Wo­
jował nasz „Konik“ zwierzyniecki buławą z pęcherza, 
liarcując od wiekó|y po rynku krakowskim; aż oto na- 
koniec mu przyszli), gdy p. K. Wł. Wójcicki wojnę mu 
wypowiedział w N. 361 Kłosów, illustrowanego pisma 
warszawskiego. Ów p. Wójcicki, który prawie pierwszy 
począł u nas wykazywać wartość podań ludowych, tra- 
dycyj, dziś strzela do własnej stodoły, pisząc, że zwy­
czaj zwany Zwierzynieckim Konikiem nie istniał da­
wniej, ale go zaprowadził w Krakowie Konstanty Ma- 
jeranowski. W odpowiedzi dość byłoby zastanowić się 
nad tem, czy zwyczaj, któremu uczestniczy kilkanaście 
tysięcy ludzi, może być przez kogoś z a p r o w a d z o ­
n y m?  Gdyby tak było, warto znaleźć receptę na ro­
bienie tradycyjnych obrzędów bez tradycyj. Ztąd zyska­
łoby się niebłahe światło na odgadywanie początków 
zwyczajów, których naturę zupełnie inaczej niż dotąd, 
pojmowaćby musiano.

Nie myślę rozbierać ani zestawiać krytycznie wszy­
stkiego tego, co u nas w literaturze naszej od r. 1820 
o „Koniku11 napisano. Zrobił to w obszernym artykule 
prof. uniw. J. Łepkowski w książce wydanej w Krako­
wie r. 1865,  pod tytułem: Przegląd krakowskich Ir a 
dycyj, legend, nabożeństw, zwyczajów, przysłów i 
właściwości. Tam rozebrano krytycznie samoż podanie 
o napadzie Tatarów na Kraków, którego obronę ma Ko­
nik Zwierzyniecki przypominać. Zastanawiał się też 
Łepkowski nad znaczeniem tego obrzędu, porównywał 
go z takiemiż obchodami gdzieindziej istniejącemi, a u- 
siłował wytłumaczyć, dla czego krakowski lud wiejski 
Zwierzynieckiego harcerza lajkonikiem  nazywa? Sądzi­
my, że już sama ta nazwa zreflektować powinna była 
p. Wójcickiego, że przecież nie Majeranowski tak się 
kazał Konikowi nazywać.

Ależ gdyby zaprowadzenie, a nawet tylko wskrzesze­
nie obrzędu takiego, złączonego ściśle z religijnym ob­
chodem, komu przypisywać można było, toż nie Maje­
ranowski, ale biskup Woronicz musiałby zostać fabry­
kantem konikowego obchodu. On bowiem siedząc na 
stolicy w Krakowie, okupuje się hojnym haraczem prze­
branemu Tatarzynowi, gdy po procesyi z kościoła Ma- 
ryackiego czołem bije u wrót biskupiego pałacu. Ten 
Woronicz w r. 1816,  kiedy Majeranowski mając lat 26 
w Krakowie nie był, rozmiłowany w ojczystych pamiąt­
kach, kazał malarzowi Stachowiczowi, na ekranie ko­
minka w pokoju swoim wyobrazić w olejnem malowa­
niu obchód Zwierzynieckiego Konika. Znamy ten obra­
zek wielekroć w litografiach powtórzony, a widzieliśmy 
go w oryginale przed pożarem Krakowa w r. 1850. I 
rzecz sama i obraz nie były obce Ambrożemu Grabo­
wskiemu, gdyż je opisuje w pierwszem wydaniu swojej 
o Krakowie książki na str. 152. Grabowski zwie ten 
obchód s t a r e m  p o d a n i e m  i o d w i e c z n y m  o b y ­
c z a j e m.  Grabowski pisząc te słowa, miał lat 40; więc 
już wtedy 25 razy przypatrywał się harcującemu Koni­
kowi z swojej księgarni w rynku położonej. Zresztą, 
jeźli Majeranowski lub kto inny nawet miałby w o- 
czach Woronicza, Stachowicza, Grabowskiego, Łętow- 
skiego, Wężyka, Załuskiego jenerała i tylu innych star­
ców, z którymi niedawno jeszcze żyliśmy w Krakowie, 
zaprowadzać tego rodzaju obrzędy, to któż sfabrykował 
Wazowskiego orła na chorągwi Włóczków i te wszyst­
kie sztandarki, laski marszałkowskie i inne Konikowe 
przybory, dziś właśnie tak, jak przed wiekami uświe­
tniające obchód, któremu towarzyszy i towarzyszyć bę­
dzie lud krakowski, nie wiedząc na szczęście nawet o 
artykule p. Wójcickiego w N . 361 Kłosów  warszawskich?

— Proszeni jesteśmy o umieszczenie następującej 
obrony uczniów Instytutu Technicznego:

W „Kronice “ niedzielnej numeru K ra ju  w artykule 
o niesforności jednej części młodzieży szkolnej zo­

staliśmy nazwani nieroządnymi, nieprzyzwoitymi, nie­
moralnymi , zostającymi bez dozoru i nadużywającymi 
zbyt wielkiej wolności. Cały ten deszcz pięknie brzmią­
cych epitetów spadł na nas hojnie z łaski korespon­
denta z Piasku z powodu, że ulica Gołębia, przy której 
znajduje się instytut techniczny i szkoła realna nie mo­

że pomieścić przeszło pół tysiąca uczniów w ten spo­
sób, aby sz. korespondent mógł swobodnie przejść u- 
licą w kierunku linii prostej.

Młodzież dusząca się w ciasnej sali, nie dziw, że 
wychodzi po skończonej godzinie wykładu dla odetchnie- 
nia świeżem powietrzem. Co do wzmianki o papierosach 
niech sz. korespondent przyjmie do wiadomości, że nie 
„po części“ lecz prawie wszyscy dopuszczają się tej 
„niesforności11 (którą sz. korespondeat zapewne popeł­
nia). Nie jesteśmy obowiązani mówić na ulicy o przed­
miotach naukowych, jak sobie tego sz. korespondent 
życzy, a mimo to prowadzą się takie rozmowy, przy 
których na wzór Pitagoresa laska musi zastąpić kredę 
a piasek na plantacyach tablicę.

Przesyłanie pannom idącym na pensyę całusów z o- 
kien gmachu jest prostą niemożebnością, gdyż idąca 
wązką ulicą skromna panna nie będzie się oglądać do 
góry dla odebrania całusów z okien II piętra, a tylko 
tam mieszczą się nasze sale i to po większej części od 
strony podwórza i plantacyj. Prosimy sz. koresp., by 
nadal odróżniał uczniów szkoły realnej (za których po­
stępowanie odpowiadać nie widzimy potrzeby) od mło­
dzieży technicznej, aby się starał o lepszą informacyę 
co do praw instytutu technicznego, gdyż inaczej wszel­
kie podobne bicze, jakiemi sz. korespondent z Piasku 
smagać nas ma ochotę, pozostaną dla nas rzeczywiście 
biczami z piasku, zaś dla sz. korespondenta będą po­
wodem do tłómaczenia się z zarzutów czyniących ujmę 
naszemu honorowi.

Kraków 10 czerwca 1872 r.
W imieniu Uczniów Instyt. Techn.

Z . L . Kozłowski. Ignacy Drewnowski.
—  Donoszą nam z Tarnowa, że Rada gminna prze­

znaczyła na posiedzeniu z dnia 3 czerwca br. na do­
tkniętych powodzią w Czechach 200 złr. w. a., która 
kwota na ręce p. Namiestnika w Pradze odesłana zo­
stała.

Przed kilku tygodniami przytrzymano w Wiedniu 
chłopa z Rzeszowskiego, który się dopytywał, gdzie 
jest miejsce wieszania zbrodniarzy. Przytrzymany zeznał 
w śledztwie, że wysłało go kilkanaście gmin rzeszowskich 
do Wiednia, aby był obecnym straceniu na szubienicy 
dwóch panów polskich, a mianowicie pp. S. i hr. W. 
mających dobra w Rzeszowskiem i powszechnie tam 
znanych. Kiedy go zapytano zkąd o tem słyszeli, od­
powiedział , że im opowiadano, iż panowie polscy ba­
wiący w Wiedniu domagali się koniecznie od cesarza, 
aby przywrócił pańszczyznę, a kiedy takiego pisma ce­
sarz podpisać nie chciał, wtedy p. S. i hr. W. znie­
ważyli go, wydobywszy bowiem karabel chcieli się na 
niego targnąć, szczęściem tylko, że ich adjutanci ce­
sarscy pochwycili i uwięzili. Skazani za to zostali o- 
badwa na szubienicę; gminy rzeszowskie posłyszawszy 
o tem wysłały umyślnego delegata, aby się przekonał, 
czy to prawda. Zkąd to wszystko słyszeli, chłop czy 
nie wiedział, czy nie chciał powiedzieć, dość, że się 
podobno od niego nie dowiedziano, miał tylko dodać, 
że cesarz pogniewawszy się o to na szlachtę polską, 
oddaje Galicyę Moskalowi, bo sobie z nią rady dać nie 
może. Opowiedzieliśmy ten wypadek na pozór niepra­
wdopodobny, ponieważ słyszeliśmy z źródła wiarygo­
dnego, że prokuratorya w Rzeszowie otrzymała polecenie 
przeprowadzenia w tej sprawie śledztwa, sam bowiem 
fakt bytności chłopa w Wiedniu i cel jego tamże 
przybycia powyżej opowiedziany, jest rzeczywiście pra­
wdziwy.

—  \ « H  J  S ą c z  1 czerwca.
( X .  Y .)  W upłynioną niedzielę została uroczyście

otwartą strzelnica w ogrodzie miejskim przez gospodarza 
tejże z łona Komitetu wybranego kapitana L o h r a, który 
na ten cel zaprosił członków strzeleckich i osoby zna­
komitsze z miasta. Pogoda sprzyjała, a salwy z moź­
dzierzy i muzyka rozpoczęły uroczystość. Poczem popi­
sywali się członkowie sztuką celnego strzelania. Zasługa 
zawiązania w mieście naszem Towarzystwa strzeleckiego, 
złożonego z samych mieszczan, należy się bezsprzecznie 
zacnemu kapitanowi, komitetowi zaś uznspie za podjęte 
trudy i opiekę nad świeżo zawiązanem Towarzystwem.

Według doniesienia urzędowego o przebiegu cho­
lery w gubernii Podolskiej, zachorowało w kwietniu w 
obwodzie Kamienieckim i w mieście Proskurowie w ogóle 
osób 322, z tych umarło 9 5 , wyzdrowiało 149, a 78 
pozostaje pod opieką lekarską.

—  Dnia 21 maja b. r. umarł w Jaśle w dyecezyi 
przemyskiej pleb. obrz. łac. X. Kasper G ą s i o r o w -

ki  jubilat, przeżywszy lat 74, z tych 51 w stanie 
kapłańskim. Do parafii probostwa w Jaśle należy w 22 
miejscowościach i promieniu jednej mili, 6915 dusz, 
względem których obowiązki pasterskie pełni pleban z 
pomocą dwóch wikarych. Prawo patronatu wykonywa ce- 

Główne uposażenie tegoż probostwa stanowią 13sarz.
morgów 712 sążni kwadr, roli w dobrej glebie, 7 mor­
gów 944 sążni kwadr, łąk, 23 morgi 572 sążni kwadr, 
pastwisk i kapitał indemnizacyjny 27,730 złr. m. k. 
Czysty dochód roczny obliczony na 1625 złr. 42 c. w. a. 
pokrywa kongruę plebana, płace wikarych i podatki 
plebańskie.

Proszeni jesteśmy o umieszczeuie następującego 
Sprawozdania z czynności Komitetu zarządzającego To-

kwestyj’ prawnych.* Chciał mnie przekonać, źe nie 
masz różnicy między tem co powiedzianem było 
względem Łubieńskiego a tem co względem Prą- 
dzyńskiego, lecz sam się sprzeciwiał sobie, gdyż 
artykuły były wyraźne. Odpowiedziałem: „dosyć 
na tern.* Odwracając się zaś do jenerała Prądzyń- 
skiego, który był przytomnym temu rodzajowi 
m stallacyi swojej, rzekłem: „Mniejsza o to, rzecz 
biorę jak jest, ale żal mam do jenerała Prądzyń- 
skiego, i nieprzyjemnie przyjdzie mi z nim pra 
co wać.11

Gdy zaczął Prądz. oświadczać, źe kiedy rzecz się 
tak ma, to on się usuwa od tego miejsca, odpo­
wiedziałem mu: „Nie, zostań pan jenerał, ale ci 
muszę powiedzieć, że nie postąpiłeś sobie jak się 
należy; jenerał Łubieński sam uczuł, że nieprzy­
zwoicie jest, aby mi był narzucony, a pan się po­
starałeś o co innego; lecz spodziewam się, że bę­
dziesz pam iętał co subordynacya jego względem  
mnie wymaga, jeżeli zaś n ie , to ja  przypomnieć 
potrafię.* Zmieniłem z nim ton zupełnie, jaki przez 
cały ranek zachowywałem, gdyż widziałem nie 
proste działanie. P. Morawski kaliszanin zrobi] 
d k  jenerała Prądzyńskiego kaliszanina przysługę.

Wkrótce zaproszono nas na obiad do jenerała 
okrzyneckiego, na który jednak z członków dele­
gacyi przybyli tylko książę Czartoryski, wojewo­
da Ostrowski, i zda mi się poseł Śląski, Dem­
bowski i Tyszkiewicz; reszta zaś delegacyi czyli 
partya kaliska jadła obiad razem z jenerałem  
Prądzyńskim i Umińskim.

Przed obiadem jeszcze oficerowie różnych puł­
ków  ̂i broni zaczęli się schodzić na podwórze głó­
wnej kwatery, gdzie zgiełk coraz większy się ro­
bił; między innymi widać było Zaliwskiego par­
tyzanta, czynniejszego jednak w intrygach niż w 
boju, który z jednym oficerem kłótnią najnieprzy- 
zwoitszą prowadził, tak, że ich aż rozbrajać inni 
przytomni musieli, Co zaś do tego oficera miał,

było to, że dawniej umieścił artykuł przeciw Lele' 
welowi.

Wszedł był między grono tych oficerów scho­
dzących się, opuszczając swoje oddziały dla do­
wiedzenia się co się dzieje, wojewoda Ostrowski. 
Z boleścią widzieli inni jenerałowie brak uszano­
wania, jakiego się względem niego dopuszczali 
oficerowie. Znaki jeneralskie, jakie nosił jako do- 
wódzca gwardyi narodowej, przyzwyczaiły młodzież 
do nieszanowania znaków starszego; drwin, ucin- 
ków, jakie w koło siebie słyszał, nie brał on do 
serca, kładąc to na rachunek żartów; z innemi 
spierał się w swych mowach. To wszystko jemu  
zapewne nie szkodziło, ale szkodziło nadzwyczaj­
nie subordynacyi; przyzwyczajenie żartowania lub 
użycia wyrazów nieprzyzwoitych do człowieka no­
szącego znaki jenerała, odejmowało potrzebne u- 
szanowanie dla ostatniego szczebla hierarhii woj­
skowej. Oprócz tego zasięganie od tak zebranej 
młodzieży opinii o starszych rozstrajało zupełnie 
wszelką karność w młodych, a ufność odejmowało 
starszym w swych podkomendnych, zgoła słusznie 
powiedział któryś z jenerałów, że trzy dni obe­
cności w obozie delegacyi Bolimowskiej więcej 
nam złego zrządziło niż przegrana wielka bitwa.

Obiad ten zbyt nieprzyjemne zrobił na mnie 
wrażenie, aby mi wyjść mógł z pamięci; wido- 
cznemi byłojprzykre uczucia jenerała Skrzyneckie­
go, i ton bliski pogardy, z jakim mówił o sej­
mie, który się ohydnemu towarzystwu patryoty- 
cznemu dawał powodować, objawiły się w nim  
niepotrzebne wybuchy zbyt słusznie obrażonej 
dumy, groźby, że ma nadzieję że ja  sejm rozpę­
dzę. M oi je  suis tranquil a. prósent, rzekł, je  con- 
nais le caractóre du jenerał en chef, que vous venez 
de choisir; il  ne se laisserait mener, pas plus que 
moi. II  fe ra it un 18 brumaire.

Siedziałem w milczeniu, spokojność moja była  
jednak tylko powierzchowna, wrzały, że tak po­

wiem, we mnie na przemian smutku i złości u- 
czucia. Te groźby na sejm Skrzyneckiego były  
główną przyczyną, żem później, gdy istotnie to 
zrobić należało, tego uczynić nie mógł, a oprócz 
tego były niepotrzebne, bo wtedy sejm na to nie 
zasłużył i dobro rzeczy wymagało uszanowania 
dla sejmu przed wstrząśnieniem nocy 15go. Kto 
wie, jaki te słowa wpływ wywarły na owe wy­
padki w Warszawie.

Chęć zyskania popularności, której wojewoda 
Ostrowski wszystko poświęcał, nie zostawiła za­
pewne tych słów rozżalonego serca w potrzebnej 
tajemnicy, co na rozjątrzonych umysłach i na mi­
łości własnej nie jednej z osób sejm składających 
szkodliwy wpływ mieć musiało.

Ledwie skończył się obiad, usłyszałem hałas 
przed samemi drzwiami małego folwarczku czyli 
domku, gdzie była kwatera naczelnego wodza; 
krzyki te trwały ciągle na podwórzu, lecz teraz 
przed samym dawały się słyszeć domkiem. Wy­
szedłem do drzwi dla dowiedzenia się przyczyny, 
i spostrzegłem wojewodę Ostrowskiego, do które­
go podpułkownik Kochanowski dowódzca jazdy  
augustowskiej tym krzykliwym tonem mówił. Kłó­
tnia musiała być wszczęta przed obiadem, gdyż 
co tylko wstał od obiadu wojewoda, już do wiel- 
dej zapalczywości był przyszedł jego antagonista. 

Zapytałem się spokojnie, o co tu id z ie , i co za 
powód jest tych krzyków? Podpułkownik Kocha­
nowski spojrzał na mnie okiem zuchwałem i mó­
w ił dalej do wojewody zawsze krzykliwym gło­
sem. W tem książę Czartoryski, który za mną był 
wyszedł, wskazując na m nie, mówił do podpuł- 
townika Kochanowskiego: „O tojest wódz, które­
gośmy obrali.11 Kochanowski spojrzał znów na 
mnie, zmierzył mnie od stóp do głowy, i zwróci­
wszy się do wojewody, nie wyjmując ręki z raj­
tuzów, ani z ust krótkiej fajki, którą palił, mó­
w ił; „Ja  t u  m ó w i ę , *  wskazując głową na wo­

jewodę. Z zimną krwią rzekłem do niego: „Ale 
pan niegrzeczny i stoisz w postawie nieprzyzwoi­
tej; fajki się przed starszym nie pali i ręki w raj­
tuzach nie trzyma. Jeżeli pan dla osoby mojej 
nie chcesz mieć uszanowania, toś je winien zna­
kom, które pan wojewoda nosi, i miejscu, gdzie 
jesteś (przed kwaterą naczelnego wodza), a wre­
szcie dostojeństwu, którem, jak panu książę po­
wiada, jestem przez naród zaszczycony.11

Kochanowski ośmielony zapewne zimną krwią 
moją_ obrócił się do mnie i patrząc na mnie o- 
czami, )e  tak powiem, pijanemi od zuchwałości, 
nie wyjmując ani fajki z ust ani prawej ręki 
z kieszeni rajtuzów, mówił: „ja tu nie przyje­
chałem po służbie, tylko rezonować* i znowu się 
do wojewody chciał obrócić, gdy grzmiącym gło­
sem krzyknąłem: „Rezonować, a zatem kulą w łeb 
wziąść. Panie jenerale Załuski, (gdyż ten stał przy 
pałaszu), aresztuj pan pana podpułkownika, niech 
eskorta przyjdzie 10 ludzi, pod kolbami odpro­
wadzi do aresztu, i pod sąd wojenny oddać.*

Prowadząc surowy wzrok po zbliżającym się 
tłum ie, zapytałem grzmiącym głosem : „Czy jest 
kto, co chce rezonować?*

Ucichły na ten piorunujący głos mój wrzawy 
na dziedzińcu, oczy licznych gron oficerów chcą­
cych rezonować, zwróciły się ku mnie, i widząc 
że biorę w areszt podpułkownika, zaczęli się wy­
mykać, tak, że w parę minut podwórze się wy­
próżniło zupełnie. Mogło tych zuchów być ze 150, 
ecz coraz ich więcej przybywało, i gdyby nie ten 

wybuch, nie wiem coby ten tłum  otaczający wo­
zy markietanek w nocy był robił.

Obróciłem się do członków delegacyi, którzy 
)yli obecnymi tej gorszącej scenie, i powiedziałem  

im : „jak panowie chcecie w takim momencie 
zmniejszać władzę wodza?* Myślałem, że to ieh 
dostatecznie przekona i zarazem okaże im, jak  
szkodliwe skutki ich bytność przynosi. Tymcza­

sem nie wiedziałem, że się odbywa narada w szpi- 
chlerzu pomiędzy jenerałami wezwanemi do tego  
przez delegacyą, kogo obrać wodzem. Niedorze­
czność nie do uwierzenia, obrano mnie wprzódy, 
komendę oddano, i żeby zaraz okazać wojsku, że 
jeszcze wodzem nie będę, każą jenerałom głoso­
wać na obranie wodza. Między trzema jenerała­
mi głosy się podzieliły, wielu głosować wcale nie 
chciało, z tych co wotowali, miałem sześć głosów, 
pięć jenerał Tomasz Lubiński, cztery jenerał Prą- 
dzyński.

Zapewne to wotowanie wypadło w skutek prze­
mówienia, jakie miałem do jen. Prądzyńskiego, 
któremu okazałem , jak czuję jego nieszlachetne 
postępowanie, jakkolwiek bądź tego dnia o tej na­
radzie nic nie wiedziałem.

Po wybuchu długo tłumionych uczuć zgrozy 
i aresztowaniu podpułkownika Kochanowskiego, 
chodziłem zamyślony po podworzu, już wolnym  
od widzów z godzinę, wtem wojewoda Ostrowski 
zda mi się z innemi dwowa członkami delegacyi 
mówi do mnie: „Jenerale powiedzże na m,  co 
myślisz robić, bo żadnej nie zasięgasz informacyi 
o pozycyi wojsk, żadnych nie dajesz dyspozycyj ?“ 
Zgoła Ci panowie chcieliby byli mieć próbę me­
go działania; niedorzeczność ich bowiem ^docho­
dziła do tego stopnia, źe w w ilią przed mym 
przyjazdem obieżdżali forpoczty, żeby widzieć, czy 
są dobrze rozstawione. Na zapytanie więc Ostrow­
skiego^ odpowiedziałem z największą flegmą „nic 
nierobię, bo jeszcze czekam', i dalejj|fprzechadzkę 
kontynowałem.

(D a lszy  ciąg nastąpi.)
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warzystwa Opieki Narodowej za czas od Igo marca do 
3 Igo maja 1872 r.

W czasie powyższym Komitet umieścił na posadach 
osób 43, mianowicie: 12 przy gospodarstwie wiejskiem,
2 na nauczycieli domowych, 6 w bióracli, 2 ŵ  han­
dlach, 2 w zakładach fotograficznych, 2 w księgar­
niach, 1 za ogrodnika, 2 przy straży ogniowej, 1 przy 
straży akcyzowej lwowskiej, 4 przy drogach żelaznych,
7 w szpitalu głównym na dozorców przy chorych, 2 w 
charakterze lokai. Obecnie pozostaje do umieszczenia: 
kilku uzdatnionych ludzi do gospodarstwa wiejskiego, 
kilku do dozoru przy budowie dróg bitych lub żela­
znych, jeden technik, jeden malarz, kilku nauczycieli 
domowych, kilku obznajmionych z rachunkowością, i  czyn­
nościami kancelaryjnemi.

Na gospodzie przeznaczonej dla starszych wiekiem, 
pozostawało dłużej lub krócej osób 9.

19 osób, w ostatnich czasach przybyłych z zagrani­
cy, miało czasowe pomieszczenio na gospodzie przezna­
czonej dla młodszych wiekiem.

Trzech chorych pielęgnowanych było i wyleczonych, 
kosztem Towarzystwa w szpitalu głównym we Lwowie. 

Trzem zmarłym sprawiono pogrzeby.
Oprócz tego, Towarzystwo udzielało zapomogi stałe:

6 wdowom, 7 kalekom i inwalidom niezdatnym do pra­
cy, 3 uczniom pobierającym nauki w szkołach niższych,
6 kształcącym się na wszechnicach krajowych lub za­
granicznych. Nadto, 143 osoby pojedyncze lub z fami­
liami, otrzymały jednorazowe zapomogi od 5 do 15 złr,

... Komitet poczuwa się do obowiązku, wyrazić niniej- 
szem serdeczne podziękowanie tym szanownym władzom, 
instytucyom i obywatelom kraju, którzy udzielając pra­
cy wyżej wyszczególnionym klientom Towarzystwa, przy 
czynili się do zabezpieczenia im bytu, a zarazem ulżyli 
ciężaru Komitetowi, niemogącemu, obok licznych obo- 
bowiązków statutem mu wskazanych, wydatkować cią­
gle na utrzymanie ludzi zdrowych i zdolnych do pracy. 
Zarząd oświadcza zarazem, że na ofiarowane łaskawie 
posady polecać będzie takich tylko ludzi, o których 
charakterze i moralnej wartości głęboko jest przekonany.

Stan kasy. P r z y c h ó d .  Pozostałość z miesiąca lu­
tego r .b . złr. 475 ‘78. Dary jednorazowe złr. 1208-01. 
Wkładki członków złr. 1629-95. Z festynu, balów i 
wieczorków prywatnych złr. 1042-01. Z funduszu re­
zerwowego złr. 915-16. Zwrot pożyczek złr. 294"50. 
Prowizya od pożyczek złr. 3"48. Zaciągnięta pożyczka 
złr. 350. Nadesłane przez delegata p. Tullera złr. 60. 
Razem złr. 5978-89.

R o z c h ó d :  Zapomogi stałe wdowom i kalekom złr.
• 560-50. Zapomogi jednorazowe złr. 1491-87. Zaliczki 

stałe dla kształczacej się młodzieży złr. 354. Czynsz 
ża lokal, światło i portorya złr. 234 '80 . Druk sprawo­
zdań rocznych, ogłoszeń itp. złr. 218-77. Płaca sekre­
tarza, woźnego i poborcy, oraz koszta administracyjne 
delegatury krakowskiej złr. 379-18. Udzielone pożyczki 
złr. 326. Koszta pogrzebów złr. 43"20. Do funduszu 
żelaznego złr. 800. Utrzymanie gospody dla inwalidów 
i kalek złr. 387-03. Utrzymanie gospody dla młodszych 
wiekiem złr. 727-20. Koszta urządzenia przedstawień 
publicznych złr. 30-85. Zaliczka delegaturze krakow­
sk ie j'z łr. 226-73. Pozostałość w kasie złr. 198-76. 
Kazein złr. 6978-89.

Podlewski, prezes.- ■
K . Tetzloff, czł. zarządu.

—  O śmierci Moniuszki donoszą w pismach war- 
sząwskicli, że miał on przeczucie zgonu. W  wilią widząc 
się! ze znajomym objawiał jakiś niepokój i smutek, a 

, wieczorem tegoż dnia płakał rzewnie i całując żonę po 
rękach powtarzał: „biednaż ty biedna. “ Dzień śmierci 
przepędził wśród zwykłej pracy, tylko -opuścił wykład 
w instytucie muzycznym i radził się lekarza. Wróciwszy 

f  do idomu!: nad wieczorem upadł w krzesło z'bólu w pier- 
skiieh. Zaproszono zaraz' trzech lekarzy, postawiono bańki,

* po! których uczuł się zdrowszym. • Potóm -.rozmawiał z 
żoną i dziećmi, czytał żywot Sgo Stanisława przez Dłu­
gosza', w tern nagle zemdlał i w kilka minut ducha 
wyzionął. i - - ; •

najmniej ze wszystkich narodów mają 
się w obcych krajach, pomimo, 
byle po pańsku. ' Atoli wypadki 

polityczne zmus?ają ich często do emigracji, tak -iż  
każde pokolenie od lat stu miewało wychodźców. Nie 
masz też zakątka ziemi, gdziehy los nie rzucił - braci 
naszych. Od jednego z takich rozbitków- ostatniego po­
wstania odbieramy właśnie lis t z Malagi, u  obok listu 
dowody jego działalności.' Udzielić ich czytelnikom czu­
jemy się w obowiązku. Teodor Ka-lm- Podoski, były 
marszałek- powiatu Olhopolskiego na .Podolu, jest. w 
owem mieście hiszpańskiem właścicielem i .kierowni­
kiem zakładu naukowego pod nazwą „Kolegium Ś. Ga­
bryela? (Arcangol San Gabriel). Z akład ' ten istnieje 
już od lat trzech, jak świadczą drukowane, programy, i roz­
kłady nauk oraz instrukcye 
Składa on się z kursów 
wyższych, które się dzielą 
wy, uczą tam języków 
cuskiego, niemieckiego i

i

TREŚĆ o b w ie s z c z e ń  u r z ę d o w y c h

w Gazecie Lwowskiej z dnia 8 czerwca.
L i c y t a c y e :  Dnia 12 lipca w sądzie kraj. lwowskim licyt. 

500 dulc. intabul. na dobrach Chłopczyce.— D. 2 lipca w są­
dzie pow. w Lubaczowie sprzedaż publ. realn. N. 12 i 7 w 
Reichau.— D. 1 9 lipca w sądzie kraj .'krakowskim, publ. sprze­
daż realn. N. 14 dz. IV. . .

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. krakowski Schmulkie Wein- 
dlinga o zapowiedzeniu przez Ghanę Weindling sumy 500 zł. 
od Wolfa Landaua się należącej. — Sąd obw. tarnopolski 
Waleryę Olchowską o nakazie zapłaty Mechlowi Kohn 300 zł.

Z a we z wa n i a :  Sąd kraj. lwowski posiadacza książeczki 
galicyjskiej kasy oszczędności N. 14248 na imie Józefa Gzer- 
kawskiego wystawionej.

O do 10 czerwca.Przyjechali do Krakowa od
HOTEL POLLERA: R. Keinbasek urzędnik z Berna, 

Ksawery Kołakowski z Kongresówki, A. Neusor kupiec 
z Wrocławia, Kremer kupiec z Worms, X. Hankiewicz 
z Galicyi, Romer z Galicyi, A. Opala kupiec z Koźla, 
C. Meker z Katowic, Bruuicki wł. dóbr z Galicyi, Ora­
czewski właśc. dóbr z Kongresówki, H. Seger kupiec 
z Opawy; Stoi urzędnik z Dąbrowy, Antoni Jan ta z 
Karmowa, P. Schindler kupiec z Czech, Stanisław Mi­
lewski z Rosyi, Józef Tuszyński z Przemyśla, F. B ir­
man z Katowic, J. Haberfeld kupiec z Oświęcimia, Jan 
Marcinaczek z Berdyczowa, F. Heineman z Galicyi, 
M. Frenkl kupiec z Koźla, X. Święcicki z Galicyi, Apo­
lonia Lgocka właśc. dóbr z Koczonowa, Leon Trzctrze- 
wiński z Tenczynka, Jaśmin kupiec z Bochni, Izydora 
Cybulska z Ukrainy, Wielowiejska właś. dóbr z Kongre­
sówki, F. Byk kupiec z Mołdawy, Józef Louis starosta 
z Okręgu.

(Nadesłane).

Do pana Fryd. K itla aptekarza w Bulcarescie.
Nio mogę tego na sobie przenieść aby Panu nie po­

świadczyć, że K o r n e u b u r s k i  proszek dla bydląt mu 
siłę uzdrawiającą. Posiadam jednę krowę i dwa konie, 
pierwsza przy zdrowym stanie dawała 5 miar dobrego 
mleka. Ale od niejakiego czasu zaczęła co raz mniej 
mleka dawać, tak iż przyszło do jednej miary dziennie. 
Zawiadomiony przez Pana o powyższym proszku, użyłem 
go dwie paczki i spostrzegłem, że krowa zupełnie przy­
szła do siebie i znowu tyle daje mleka jak pierwej.

Obydwom koniom polepszyło się również bardzo prędko, 
jakoż pracują one jak dawniej, i nabrały tuszy.

Z tej przyczyny polecam każdemu P r o s z e k  K o r ­
n e u b u r s k i  dla bydląt jak najgoręcej, a Panu skła­
dam publiczne podziękowanie.

Bukarest Józef Gunther
fabrykant wozów.

Prawdziwość własnoręcznego podpisu c. k. austrya- 
ckiego poddanego Józefa Gitnthera potwierdzam niniej- 
szem z urzędu.

Bukarest C. k. ajentura i konsulat jeneralny

(Nadasłene).

Czytelnicy raczą zauważyć dzisiejsze ogłoszenie fa­
brykanta zegarków p. Filipa Fromma w Wiedniu 1 
Rothenthurmstrasse 9 naprzeciwko Wollmle. -Ceny 
tej firmy są najniższe w całej monarchii. Każdy potrze­
bujący kupić zegarek, niech : się listownie zgłosi a jeżeli 
pojedzie do Wiednia, niech osobiście będzie w tym han­
dlu. Listowne polecenia wypełniają się rzetelnie tak jakby 
sam kupujący był obecnym.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

W e r s a l  7 czerwca. Na posiedzeniu izby je ­
nerałowie Chanzy i Ducrot bronią pięcioletniej 
służby wojskowej. Thiers przerywa mowę Raudo- 
towi i oświadcza, że w r. 1868 przemawiał prze- 

r użyteczności rezerwy i że daleko lepiej armię 
w stanie pokojowym postawić silną na 500—600 
tysięcy Gdybyśmy pod Metz mieli 500.000 żoł­
nierza,' powiada on, rzeczy wzięłyby inny obrót. 
Mniemam, że 750.000 wojska dobrze zorganizo­
wanego najlepiej odpowie wymaganiom chwili; 
dodaje przytem, iż dowiedzie, że Niemcy w osta­
tniej wojnie nie miały więcej nad 900.000 wojska. 
Po mowie Raudota zapowiada Thiers mowę na ju ­
tro , w skutek czego posiedzenie izby zostaje za­
wieszone.

S iO S id y n  7 czerwca. Na posiedzeniu Izby 
niższej Bury cofa swój wniosek w sprawie Alaba­
my, podobny do rezolucyi Eussela w izbie wyż-
SZCJ •

Ł o i l d y u  8 czerwca. D aily  Telegraph zape­
wnia, że układy z Ameryką weszły na drogę po­
m yślną.—-Meeting parów konserwatywnych uchwa­
lił przyzwolić na drugi odczyt bilu o tajnem gło­
sowaniu, ale zgodził się na postawienie w komi­
tecie wniosku o odrzucenie bilu, gdyby izba niższa 
nie przyjęła stawianych poprawek.

M ® yis»  6 czerwca. W kołach parlamentarnych 
rozeszła się pogłoska , że prezes gabinetu Lanza 
trwa w zamiarze dymisyi. Opozycya gotuje nową 
walkę przeciw ministerstwu, jak mówią, przy roz­
prawach budżetowych. Należący do ministerstwa 
skarbu członkowie komisyi budżetowej uważają 
obliczenia Selli za niedokładne. Potrzeba większych 
sum , niż on żąda.

ł t a y r n  8 cz.erwcą. Wiadomości bezpośrednio 
z Madrytu do dworu nadeszłe donoszą, że rząd 
tamtejszy przez zatrzymanie Serrany nabawił się
wielkiego kłopotu.

M a d r y t  8 czerwca. Sytuacya bardzo niemiła, 
ponieważ niewiadomo, co może się wydarzyć. Cho­
roba Serrany jest udaną prawdopodobnie i sądzą 
że z tern jest połączony plan jakiś tajemny.

A t e n y  7 czerwca. Na jachcie parowym „Am- 
phitrite“, na drodze do Triestu, powstał pożar 
w skutek wybuchu, który przyprawił wielu ludzi 
o śmierć.

B u k a r e s t  7 czerwca. Dziennik urzędowy 
ogłasza statuta wojskowego medalu zasługi usta­
nowionego przez księcia Karola.

S Ł o n s t m i t y n o p o l  7 czerwca. Z Teheranu 
donoszą, że nowy poseł -turecki Eszref pasza zo 
stał dobrze przyjęty przez Szacha. Naprężone sto 
sunki dwóch mocarstw zamieniły się na przyjazne, 

M o w y  J o r k  7 czerwca. Straszliwa burza na 
morzu, nad brzegami Nowej Anglii rozbiło się 
wiele okrętów, i — Zawieszenie robót z powodu żą­
dania zmniejszenia godzin pracy do ośmiu i pod­
wyższenia płacy o 20 %  rozciąga się do wszystkich 
fabryk w całym kraju. Zakłady posiadaczy, którzy 
nie zgadzają się z temi wymaganiami są strzeżone 
przez policyę. W wielu miastach były tłumne de- 
monstracye. Utrzymują, że International pobudza 
do zaniechania robót.

mii. Roon wpawdzie przyznał, że areszt ciężki jest 
szkodliwy zdrowiu, ale pomimo tego nie chciał przy­
znać możności łagodniejszego traktowania wykro­
czeń dyscyplinarnych. Deputowany Ziegler nato­
miast kładąc wielki nacisk na potrzebę karności 
armii, nazywał uprzedzeniem wszelkie obawy ła ­
godnego obejścia się z żołnierzem. Wykazywał on 
dowodnie, że traktowanie więcej ludzkie wcale nie 
zmniejszyło ogólnej karności wojskowej i zakoń­
czył swą mowę ostrzeżeniem przed bezwzględną u- 
ległością izby dla rządu. W ten sposób rzekł on, 
nie unika się konfliktów, tylko pozbywa się odpo­
wiedzialnego rządu. Mowa ta jednak nie sprawiła 
wrażenia, a izba, jak zwykle głosowała w duchu żą­
dań ministerstwa.

Przy rozprawach nad ustawą dla wojska, pod­
niesiono skargi przeciw niektórym nadużyciom w 
armii zdarzającym się, mianowicie w Saksonii. Spra­
wa ta  przyczyniła się do wykazania dziwnego sto­
sunku wynikającego z obecnej konstytucyi cesar­
stwa. Ponieważ cesarz jest wodzem całej armii 
niemieckiej, minister zatem saski na rząd wspólny 
składał odpowiedzialność za wszystko co się w ar­
mii dzieje. Przeciwnie Roon zrzucał odpowiedzial­
ność na rządy krajowe. Wynika ztącl,_ że gabinet 
cesarstwa będzie przyjmował na siebie odpowie- 
dzialność i będzie sobie przypisywał tó, co dobre- 

się okaże w armii i w Rzeszy pan..........go

Polacy 
pociągu do osiedlania 
żo chętnie podróżują,

Depesze telegraficzne,

I * e s a t  8 czerwca. List wiedeński  ̂ clo Ung. 
Lloyd  donosi, że • w konferencyach berlińskich w 
sprawie Internationalu tylko Niemcy i Austro-Wę- 
gry wezmą udział. Inne mocarstwa odmówiły wy­
słania swych reprezentantów.

M o w y  §«l«I 8 czerwca. Serbski Naród ogła­
sza zawzięty artykuł przeciw broszurze Oreskowi- 
cza, w którym wykazuje jego konspirowanie prze-
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Wypadek wyborów w Kroacyi i kłopotów z tego 
powodu dla rządu peszteńskiego, dają pochop W. 

j/n  Presse do zwrotu na ugodę z Galicyą, której 
jak  pisże, hasłem być miało „ugoda jak z Kroacyą.44 
Nie było to nigdy naszem hasłem, nie używaliśmy 
nigdy tego, jak powiada N. f r .  Pressse „sclilag- 
icorljuf .który miał zastąpić wszelkie rozumowania 
argumenta i przyczyny zawarcia ugody. Nie po- 
fówńywaliśmy nigdy stanowiska Kroacyi do  ̂Wę­
gier ze stanowiskiem- Galicyi do Austryi i niewy- 
prowadzali ztąd analogii. Inne są stosunki i wła­
ściwości Galicyi, dla których żąda zaspokojenia 
swych życzeń i potrzeb; powtarzać rzeczy tylekroć 
omówione, zwłaszcza dla tych co oczy na rzeczy­
wistość zamykają, byłoby zbytecznem. Ale ztąd, 
że ugoda z Kroacyą niezaspokoihi żądań narodo-

?. niemiec­
kich; wszelkie zaś niepowodzenia lub niedostatki 
administracyjne będą ciążyły na rządach _ krajo­
wych. Inaczej jednak być nie może tam, gdzie prze­
waga rządu centralnego pochłania działalność au­
tonomiczną i zachowuje ją tylko o tyle, o ile sa­
ma dla siebie w tern korzyść upatruje.

Dzienniki francuskie zajmują się ciągle obra­
dami Zgromadzenia wersalskiego nad organizacyą 
wojska. Jen. Trochu jak wiadomo przemawiał za 
trzechletnią służbą, jen. Ducrot i Chanzy za pię­
cioletnią. Prawa i lewa strona Izby miały byc za 
pierwszym projektem ale środek czyli większość 
za drugim. Telegram donosi, że po mowie llner- 
sa utrzymała się pięcioletnia służba.^ _

Peryodycznie rozpuszczanym wieściom 
bości Ojca Śgo, które znów w tym miesiącu krą­
żyły po dziennikach, położyła tamę depesza jah 
zwykle, że Pius IX cieszy się zupełnem zdrowiem 
Depeszę tę znajdujemy wszędzie, nawet w N. f r  
Presse w wyrazach „ma się bardzo dobrze- . Nie 
pojmujemy, czemu otrzymaliśmy ją  z wyrażeniem, „że 
stan zdrowia się polepszył “, coby kazało mniemać, 
że Ojciec Sty był słaby— co jest nieprawdą. Z praw­
dziwą pociechą prostujemy więc tę depeszę w 
ostatnim zamieszczoną numerze.

Dzienniki włoskie ciągle jeszcze zajmują się oce­
nianiem i przecenianiem ważności politycznej po­
dróży królewicza Humberta do Berlina. Niegdyś 
przeciwniczka Niemiec, Perseveranza, wyraża się 
dziś z największem dla nowego cesarstwa _ uzna­
niem, i poczytuje wspólność politycznych intere­
sów obu mocarstw za wiecznie trwałą. Przytem 
wszakże prasa włoska nie szczędzi słów pogardy 
dla Francuzów. Diritto wylicza cały szereg wy­
padków historycznych na dowód, że Francuzi są 
narodem brudnym, małodusznym i nieszlachetnym. 
We wszystkich tych wykrzyknikach niegodnych cy- 

i- i~jz— — widoczna obawa pod-

które polega na 
ofierze 

ffdziwe.
dość surowej kary na 

ale czy większa ma być 
orzed np. ciężkiemi robo-

sła-

n a  k tó rych  czele p an i F aw ce tt z przew ażnym  swo­
im  wpływem, dom aga się od Izby  niższej w ykona­
n ia  tej kary  n a  w szystkich coby się dopuścili b ru - 
ta ls tw a n a  kobietach  i dzieciach. P . S tra igh t u d a ­
ło  sie przeprow adzić w  drugim  czy taniu  p ro jek t 
do ustaw y w ym ierzającej k a rę  cielesną przeciw  
przestępstw u zw anem u chantage, 
tern aby wym uszać p ieniądze grożąc swej ofierze 
oskarżeniem  ją  o czyny ohydne, a  niepraw dziw e.
O bK  c l i  z  U J  w c n r r tW f i l  lca.T*V Tl fŁ
Nie może byc wprawdzie 
ten szkaradny występek, 
obawa przed kijem niż

t£l Pokonanie karlistów w Hiszpanii nie uspokoiło 
całkowicie umysłów. Republikanie, którzy 
powstania zbliżyli się do rządu, widząc w przy 
mierzu. z nim większą korzyść, mz w pomaganiu 
katolickiemu ruchowi karlistów, obecnie są nieza­
dowoleni z zawartego przez Serranę układu z po­
wstańcami, gdyż się boją, aby rząd me zapragnął 
teraz oprzeć się na żywiołach konserwatywnych 
i katolickich przeciw nim samym. Tłomaczeme ber- 

wobec kortezów z zawartego z powstańcami 
układu, opierało się na tern, że dokument rzeczo­
ny nie jest trak tatem , tylko rozkazem dziennym 
do armii, że pomiędzy powstańcami me było zbie­
głych oficerów, zbiegli zaś żołnierze zostali uwol­
nieni od kary śmierci, ale nie obiecano im ca o- 

bezkarności. Jedna tylko mysi polityczna 
przebijała w mowie księcia de la Torre, że zwa - 
czenie powstania w inny sposób przedłużyło y z 
cznie wojnę domową. Mowa Serrany była przyjęta 
zimno, bez żadnych oznak zadowolenia, a opozy­
cya przeciwnie zyskiwała silne oklaski mianowicie 
z galery i. W końcu kortezy przeważną większością 
pochwaliły postępowanie Serrany. Z toku rozpraw 
zdaje się wynikać, że siły głównego^ wodza były za 
słabe do stłumienia ruchu karlistów, chociaż do­
stateczne do zadawania im klęsk _ w czasie bitwy. 
Poczucie wzajemnej niemocy skłaniało zatem obie 
strony do zaniechania kroków wojennych. Ale to 
samo dowodzi, że ruch karli sto wski me postradał 
ostatnich sił, i że może po jakimś czasie znow pró­
bować szczęścia, szczególniej, jeśli znajdzie wspar­
cie przez połączenie z innem stronnictwem.

wilizowanych ludów przebija 
niesienia się Francyi z upadku. Istotnie Włochy 
dopiero przez Sedan i kapitulacyę Paryża więcej 
niezależne otrzymały stanowisko. Dlą mch tez.sto­
sunki z Niemcami są jedyną rękojmią _ słabości 
Francyi, i dla tego z namiętnością prawie witają 
nowo żesżłą gwiazdę potęgi. _

Donieśliśmy już o oświadczeniu złożonem przez 
Gladstona i Granvilla w parlamencie angielskim 
w sprawie „Alabamy41, które spowodowało cofmę- 
cie rezolucyi Russella i Burego. Poprzedzająca to 
oświadczenie dyskusja w parlamencie wskazuje 
na zmianę pojęć w Anglii w przedmiocie trakto­
wania spraw zagranicznych. Palmerston odpiera 
wszelką dyskusyę nad pytaniami polityki zewnętrz­
nej prostem oświadczeniem, iż rozprawy mogą byc 

’ ”  będącej w toku, ja: potem

przez

© s t a t u i ®  d e p o s z e  t e l e g r a f i o m ®  „ S m s s 18,
W e r s a l  8 czerwca. Na posiedzeniu Izby dal­

sze toczyły się dziś obrady nad organizacyą armii. 
Thiers zapewnia uroczyście, że Francya pragnie
pokoju, dopóki ty lko  m ożna go Jiędzie  utrzymać.
Dowodzi, że przyczyny nieszczęść, jakie Francyę 

otknęły, nie należy szukać w urządzeniach wój­
towych, ale w błędach politycznych i wojskowych 

popełnionych w r. 1870. Wykazuje niestosowność 
wyrażenia: „naród pod bronią41 i powiada, ze je- 

yną nowością w Prusiećh było zaprowadzenie a r­
mii terytoryalnej, niewłaściwej dla Francyi, ktoiej 
potrzeba. armii narodowej. W dalszym ciągu swej 
mowy rozwija Thiers konieczność pięcioletniej służ­
by wojskowej dla wyćwiczenia dobrego żołnierza 

broni kombinacyi częściowego poinieszczenia w 
jadrach. Według wniosku komisyi rzeczywisty stan 

wynosiłby 1.100.000, . liczbę zupełnie wystar­
czającą przy mądrej polityce, i sprzymierzeńcach. 
Zgromadzenie narodowe Odrzuca 462 głosami prze­
ciw 228 wniosek o zaprowadzenie trzechletniej 
ylko służby wojskowej. Dalszy ciąg obrad w po­

niedziałek. .........................
M a s y m  9 czerwca. Kśiążę następca tronu Hum­

bert uda się z Drezna do Badeii-Baden na kuka
dni. K siężna Małgorzata udaje się do wód do Schwal- 
bach , a potem do Ostęndy.—- Z Ferrary dono- 

. że w skutek wylew u ;Pb, 80 'kilómetfow zosta- 
zalanych i 22,000 osób jest bez dachu. Ze wszy­

stkich stron przychodzą z pomocą. • -
X iO i ld y n  9 czerwca. Książę Edinburski wczoyaj 

opuścił Dublin w powrocie do Anglii.— Nn. meetm-

wych w tym kraju, czyż ma wypływać, że żąda- szkodliwe dla sprawy będącej w toku; a. potem 
niom słusznym Galicyi całkiem zadość uczynić nie przedstawiał fakt dokonany, przeciw któremu j-  

y J 1 skusya okazywała się znowu pozbawioną celu. I  o-
dobne stanowisko pragnęli zająć również obecni

Naród potępia 
i niełaskę Ro- 
niebezpieczeń- 
przytem dziwi 
na służbie ta-

tych narodów 
gii, historyi,

rysunków
matematyki,

wydawane. po. hiszpańsku, 
przygotowawczych i kursów 

na matematyczny i  handlo- 
hiszpańskiego; polskiego,. fran- 
łacińskiego- oraz z literaturami 
liniowych i naturalnych, reli-
fizyki, chemii, historyi' natu­

ralnej, kupiectwa, statystyki, ekonomii politycznej , i pra­
wa rzymskiego. Z szkoły tej można przejść, do uni­
wersytetu lub do akademii politechnicznej .i handlowej 
nie możemy umieszczać całego planu nauk, dajemy tylko 
zarys jego. Co do klimatu Malagi, ten słynie 'jako bar­
dzo korzystny dla słabowitych, gdyż mimo południo­
wego położenia, upały tam są łagodniejsze niż w kli­
macie środkowej Europy. Dając te szczegóły, nie bie­
rzemy za nie odpowiedzialności, wyjmujemy J e  bowiem 
z broszurek hiszpańskich, które zajmują się tym pen- 
syonatem p. Podoskiego.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej 
otwarta codziennie od godz. 1 lej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedziele 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

—  Dnia 8 czerwca pogoda i gorąco, w południo 
burza z ulewą; termometr doszedł do + 1 9°.4 od 9°.0 R. I 
Dnia 9go''pogoda; termometr doszedł do +  21°.8 od 
- j-  10°.2 R. Barometr opada; dnia 10 czerwca o go­
dzinie 6ej rano stan jego był 326”’.81, termometru! 
-f- 12°.2 R. W iatr północno-wschodni.

—  We wtorek dnia 11 czerwca: Sgo Barnabasza ] 
apostoła.

ciw Austryi i dynasty i serbskiej, 
kierunek rzucający Serbię na łaskę 
syi i mówi, że Serbii więcej grozi 
stwo od Rosyi niż z innych stron, 
się, jak rząd serbski może cierpieć 
kich ludzi, jak Oreskowicz.

P o z n a ń  7 czerwca. W katolickich dobrze 
informowanych sferach utrzymują, że usunięty ka­
pelan armii Namszanowski został przez Papieża 
zamianowany prałatem tronu przy uznaniu jego 

[zachowania się względem rządu pruskiego.
M e r l i n  8 czerwca. Rada związkowa zbiera 

się jutro dla obradowania nad ustawą o Jezuitach. 
Rząd cesarstwa ma oświadczyć, że musi wstrzy­
mać się z wniesieniem projektu ustawy do przy­
szłej sesyi parlamentu. Komisya parlamentu od­
rzuciła art. 4 ustawy o rozdzieleniu francuzkiej 
kontrybucyi wojennej zawierający wymaganie wy­
stawienia gmachu ministerstwa wojny i wybudo­
wania domów kadeckich.

niom słusznym Galicyi 
trzeba? A takby się zdawało z artykułu N. fr .  
Presse, która obok tych wniosków, wymawia także 
Węgrom, że się oświadczały za ugodą z Galicyą. 
Nie widzieliśmy tych oświadczeń, a to cośmy czy­
ta li w dziennikach węgierskich w tym przedmiocie 
raczej na wdzięczność N, fr . Pressy aniżeli na wy­
mówki zasługiwałoby.

Tenże dziennik w niedzielnym swym numerze 
podaje projekt do ustawy o bezpośrednich wybo 
rach do Rady państwa, opracowany przez jednego 
z wpływowych członków Izby niższej. Projekt za­
mieścimy jutro. Donosi także N. fr. Presse, że w 
kołach parlamentarnych zapewniają o przedłuże­
niu terminu odroczenia Rady państwa do 20 b. 
m., albowiem do 15go, jak być miało, nie wystar­
czyłoby czasu dla załatwienia w biegu będących
kwestyj. . . ...

Izba niższa parlamentu niemieckiego uchwaliła 
kodeks karny wojskowy. Żywa dyskusya toczyła 
się nad surowością kar, jakie ustawa przepisuje 
za przekroczenia wojskowe. Minister wojny Roon 
i Moltke wzięli udział w dyskusyi, dowodząc potrze­
by surowych kar dla utrzymania dyscypliny w ar-

rowmez
członkowie „gabinetu, a odpowiada ono całkowicie 
pojęciom dotychczasowym o konstytucyi angielskiej 
Wystąpienia wszakże Burego i innych wskazują na 
stopniową zmianę zapatrywań w Anglii na bez 
względne prawo korony do prowadzenia^ jiolityla 
zagranicznej. Disraeli, przewodnik partyi konser­
watywnej, upominał się stanowczo, aby gabinet 
przedłożył parlamentowi artykuł dodatkowy, zanim 
poweźmie ostateczną decyzyę , i izba pomimo opo­
ru  ministerstwa byłaby niewątpliwie przystąpiła do 
obrad nad sprawą „Alabamy44, gdyby nie przyszła 
gabinetowi nagle w pomoc Ameryka i nie pozwo 
liła  mu złożyć zapewnień, że cała kwestya roszczeń 
o wynagrodzenie szkód posrednic-h je s t; w due! 
angielskim załatwioną. Wówczas dopiero! Russell 
Bury cofnęli swe rezolucye, które straciły fakty­
czną podstawę.

Kara cielesna nigdy nie znikła z prawodawstw 
angielskiego, ale tylko była nader rzadko używaną 
Teraz znów odzywają się głosy za J e j  przywróce­
niem praktycznem. Petycya wielkiej liczby dam

gu odbytym wczoraj przez robotników budowniczych 
jednomyślnie przyjęto rezolucyę pochwalającą w za­
sadzie sądy rozjemcze. Warunki postawione przez 
przedsiębiorców budowy zostały bezwarunkowo od­
rzucone.

1866

K m g a ,  W i e d e ń  10 czerwca'godz. 4 m in .-  
5%  zjedn. dług państwa bankn. 64-80. 
dług państwa w srebrze 7-2-35. — -Losy z r. 
103'80. — Akcye banku 842. —  Akcye kredytów- 
342-—•. — Londyn 11T85. —  Srebro 109 70
Dukat 5-37 — Lombardy 208-10. Losy z r. 1861 
j 45-50. — Akcye franco-austr. 139-50. — Napole­
ony 8-935/i0~. —- Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
257-— . — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 163-50. 
Akcye kol. półnoe.-wschod. 165-—-.— Akcye banku 
związków. (Yereiusbank) 133-50. — Akcye banku 
jenerał. — ' — • Renta w srebrze 72-35. —  Oblig. 
indemniz. gal. 77-— . — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóhi. 200 — . Akcye anglo-banku 326 25. 
Akcye kolei rządowej 359-50.— Akcye kol. siedm.
181- . — Akcye kol. Rudolfa 180-— . —  Akcye
kol, Pardubic. 181-50. — Akcye kol. północ. 225-50. 
Tramway 309-— . —  Akcye banku budowy 121-50.

KEDAKTOB O D PO W IED Z IA LN I I  WYDAWCA

A n t© $ i i  S Ł I o b in f e o w ś k la

M i u r s  p a p i e r ó w  i  p i e n i ę d z y .

K r a k ó w  10 czerwca.
(Wartość kuponów do ll"czerw.)

Srebro austryackie za Zł. 100
Kupony sr. płatne ,
Ruble ros. papierowe ,
Talary pruskie „ ,
Dukaty austr. ,
Napoleondory ,
Oblig. indernn. galic. ,
4°/0 listy zast. „
5 ° /o  »  »  n

hipot.
Lkł.l67, zakł. kred. wł.

„ 100 
R. 100 
T. 100 
1 szt.
1 szt. 
Zł. 100) . 100 . 100 „ 100 

„ 100

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Do 31 maja r. b. sprawdzono wybuch księgosuszu 

w Szuparce i Korolówce powiatu zaleszczyckiego.
Ustała zaś ta zaraza w Wołkowcaeh i Piszczatyńcaeli, 

powiatu borszczowskiego; w Lisowcach i Dupliskach po­
wiatu zaleszczyckiego.

Obecnie zaraza panuje w 7 miejscowościach powiatu 
zaleszczyckiego i w jednej miejscowości powiatów bor­
szczowskiego, tłumackiego i przemyślańskiego, gdzie po­
między 3563 sztukami bydła rogatego w 60 zagrodach 
63 sztuk padło, 260 chorych i 361 podejrzanych o za­
razę zabito.

Co się podaje do powszechnej wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów d. 5 czerwca 1872.

570 oblig. poż. kolei wfig. „ 120, _ 
Losy prem. węgierskie za 1 sztukę 
Ak. B. G. d. H. i P. z 4070w. żale.'

„ Hipoteczn. z 6070 „ „ 1 
kolei Karola Ludw. Zł. 210|

„ Lwow.-Czern. „ 200!
„ Warsz.-Wied. za r. 60

4°/„ listy zast. Kr. poi. I  ser. 100 
4% .  .  - .  H „ 100
5%  » » » « zarsr.100
4V0 „ likwidac.Kr.pol. 100 
Oblig. kolei Rumuńsk. tal. 100

W iedeń 8 czerwca.
5°/0 zjednocz, dług pań. ban. 
50/ „ » r sreb.

, Oblig. indemniz. niż. Austr.
„ czeskie .

; „ „ węgiersk.
, „ .  - gahcyjsk.

„ bukowin.
„ „ siedmiog.

I Pożyczka głodowa galicyjska . 
5°/n węgierska pożyczka kolejowa 

1 8 (po 300 frk.) 120 złr. ..

żądają płacą wartość
kuponu

111 — 110 — _
110 — 109 — —
152 75 151 90 —
166 — 165 — - —

5 45 5 36 --
9 — 8 89 --  \

77 50 76 50 -  537,
76 25 75 — 1 79
83 75 82 75 2 23V3
90 25 89 - 1 687,
92 50 91 — 2 6SV3

110 — 108 — 2 6873
105 50 103 50 —
100 — 97 - 1 79
165 50 163 — 2 687,
258 — 256 - 4 69%
164-25 162 25 1 14
97 - 94 50 1 34
92 25 91 25 1 87%
91 25 90 - 1 87%
91 50 90 25 2 34%
77 25 76 25 — 12
507, 487,

64 90 64 80
72 50 72 40
94 75 94 25
97 — 96 —
82 40 81 90
77 50 77 —
77 — 76 25
80 50 80 —

1109 25 109 -

L is ty  zastawne. 
5°/o Banku naród. losy. 

galicyjskie .

gal. zakł. kr. włos. 
węgiersk. losow. 
zakł: kredyt, austr. 
zakł. kredyt, austr. 
spłacał, w 33 lat. . 
Domi. pań. 120 złr.

4
5 „ 
6 *  

5„ 
6 - ,  
5 ,

P ozyczki loteryjne.. 
Losy pożycz, z r. 1839 

» 1854 
» I860

>/s losów pożycz, austr.
państw. 1860 . . •

Losy pożyczk. z r. 1864 
„ prem. poż. węgier. .
„ Comorente . . .
„ Kredytowe . . .
„ żeglugi parowej .

na Dunaju . . •
„ księcia Salm . .

„ Palfiy . • 
„ ks. Klary . . . 
„ hr. St. Genois . . 
„ miasta Budy . . 
„ ks. Wiudischgraetz 
„ hr. Waldstein . . 
„ hr. Keglevich . . 
„ Rudolfa . . . .  

Pożyczka miasta Stani­
sławowa po 20 złr.

A kc. banku i przem . 
Banku naród, austr. . . 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dun. 
Kolei półn. Ferdynanda

żądają płacą

92 90 92 60

83 — 
93 25 
90 — 

104 25

82 50 
9-2 75 
89 75 

103 75

89 — 
119 25

88 75 
118 75

331 — 
97 25 

104 25

330 — 
96 75 

104 —

126 — 
146 — 
105 20 
25 -  

191 —

125 50 
145 75 
104 90 
24 — 

190 50

101 25 
42 25 
30 — 
38 — 
30 25 
32 25 
24 50 
24 — 
18 50 
15 25

100 75 
41 75 
29 50 
37 50 
29 75 
31 75 
24 — 
23 — 
17 50 
14 75

26 — 25 50

843 -  
340 -  
607 -  
2260

842 — 
339 50 
606 —

| 2255 ,

Kolei rządowej fr. a.
„ zachodn. c. Elżbiety 
„ Pardubickiej . .
„ południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czemiowieckiej

Kol. węgier. półn. wseh. 
ks. Rudolfa 200 złr. sreb. 
Akc. kol. Alf. fiumań. .

„ „ Kosz.-Bogum. ,
„ „ Siedmiogrodz. .
„ „ Cisańskiej . .
,  „ wschód, węg. .
„ * austr. północno-

zachodniej . •
„ „ Franc. Józefa .

Akcye banku anglo-austr.
„ anglo-w ęg. .

„ austryack. ogóln. .
„ Zakł. kredyt, węg.
„ banku franko - austr.

„ węgierskiego .
" ” galic. d. handlu

i prz. w Krak.
„ „ kraj. galicyjsk.

we Lwowie . 
„ wied. d. obr. plod. . 
„ galicyjs. hipoteczne 
„ austryac. związków. 
„ dla obrotu ogólnego 
„ Tow. wyr. ceg. ma­

szyn. we Lwowie . 
„ rektyfikap. spirytusu 

w Czemiowcacli 
„ 400 frank, tureckie.

O bligi pierwszeństwa  
Kolei Naddniestrzańskiej 

„ Koszycko - Bogum,

żądają płacą

356 — 
251 50
180 50 
207 60 
257 50
164 —
165 50 
180 —
181 75 
189 75
182 — 
277 — 
136 —

355 — 
251 — 
ISO — 
207 40 
257 — 
163 — 
165 — 
179 50 
181 25 
189 25 
181 -  
276' 50 
135 75

218 — 
211 50 
325 50
113 -  
246 — 
159 25 
140 —
114 -

217 50 
210 75 
325 —
112 50 
245 — 
158 75 
139 50
113 50

101 — -------

219 — 218 —

134 -  
201 —

133 75 
200 50

75 50 75 30

82 75 
| 94 25

--  -—
94 -

Kolei Ces. Elżb. 5% za 
„ (sr. prus. 100 zlr. w. a.
„ (Emis. 1862) „ „ *

Kolej rząd. St. 500 Ir. .
„ „ Emis. 1867

Kol. południo. St. 500 fr.
„ Bony 1870-1874 6°/0 
„ pół. C.F. 100 złr. m. k.
„ „ „za 100 fl. w. a.
„ „ w sreb. 5% w. a.
„ zachodn. Czesk. za 

100 fl. w. a. sr. lOOfl.w.a. 
Kolei połudn.-pół. niem. 

570 — za 100 fl. .
_ „ w srebrze „
„ Gal. Kar. L. 300 fl.w.a. 
(w srebrze 570 za 100) 

Kol. Gal. Kar. L. Emis. II.
„ Lwow.-Cz. po 300 fl. 
(w srebrze 57o za 100) 
„ „ „ Emisya 1867.

Kol. Siedm. fl. 200 w. a. 
„ ks. Rudolfa po 300 fl. 
(w srebrze 570 za 100) 

„ póln. czesk. po 300 fl. 
(w srebrze 570 za 100) 

Tow. Żegl. parów, na Dun.
za 100 fl. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 fi. m.k. 
Tow. pragsk. przem. żel. 

po 300 fl. . • .

Waluty.
Cesarskie korony . . •

„ dukat na wagę .
obrączk. . 

Złoto dl ma/rco • • ■ 
Napoleondory . . - -
F ry d e ry k i ....................

91 75 
131 50 
127 — 
114 75

92 25 

104 —

91 50

79 — 
97 90

102 —

78 50 
91 -  
93 70

.płacą

92 75 
91 25 

131 — 
126 — 
114 - f

92
86

103 80

96

103

98 75

5 39

8 94

92 25

78 
97 70

105 50
101 50

78 -  
89 7!

93 40

95 75

102 50

98 25

5 38

3 93

żądają

Luidory (niemieckie). . 
Souwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie . . 
-Srebro . . . . . .
Srebro, kupony . . . • 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe .

11 25

109 85 1
110 25 1

1 6660

Lwów 7 .czerwca

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . . 

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papier.
Talar pruski . . . .  
Listy z. Tow. kr. gal. 5% 

„ „ 4%
„ zast. Banku hip. 

Obligi indernn. bez kup. 
Akcye kol. gafie. b. kup. 

„ „ lwows. -czerń. 
„ Banku hipot. gal.

5 36 
5 37 
9 15 
1 80 

1 52%

83 25 
75 50 
90 -  
77 — 

258 —
164 50
165 —

W sw sas . 8 czerwca.

Listy zastaw. 1 ser. rub. 
i „ „ 2 „ „

kupon „
„ „ nowe „ 

kupony „
„ likwidacyjne „ 

kupony „ 
Kolej warsz. wiedeńska . 

-  bydgoskiej . 
„ _ terespolskiej 
„ „ łódzka . .

92 75 
91 50

91 70

77 60

7------•u

płacą

U  15

1 66“

5 28 
5 30 
9 — 
1 70

82 75
75 — 
89 50
76 50 

257 — 
163 50 
163 50

92 45 
91 20
1 84‘/9 
91 10
2 305/u 
77 20
-  77,
96 —

105 50



4 CZAS z Wtorku 10 Czerwca 1872.

G. b. uprzjwll.

K A R O L A

(1090)

kole] galicy)ska

LUDWIKA.

PORZĄDEK JAZDY
ważny od dnia 15 czerwca 1872 r., aż do dalszego postanowienia.

Liczby oznaczone wskazują godziny nocne od 6tej godziny wieczorem do 5tej godziny 59 minut rano.

Z Krakowa
w połącz, z Wiedniem i z Wrocławiem

do Lwowa, Brodów, 
Tarnopola, Podwołoczysk,
Kijowa I Odessy.

Stacye

a )  Ł iu ia  g łó w n a .
I r a k ó w  . .
Bierzanów . .
Podłęże . . .
Kłaj . . . .

Bochnia . .
Słotwina . . 
Bogumiłowice .
T arn ó w  . .
Czarna . . .
Dębica . . .
Ropczyce , 
Sędziszów . .-
Trzciana . .

R zeszó w  . .
Łańcut . . .
Przeworsk . .

J a ro s ła w  . .

Radymno . .
Żurawica . .

P rzem y śl . .
Medyka . . . 
Mościska . .
Horośnica . . 
Sądowa-Wisznia 
Gródek . . . 
Kamienobród . 
Mszana . . .

przych.
odchodzi

przych,
odchodzi

przych
odchodzi

przych
odchodzi

przych.
odchodzi

przych.
odchodzi

przych.
odchodzi

Lwów
( przych. 
(
( odchodzi

Lw ów  pod Zam kiem
Barszczowice 
Zadwórze .
Krasne|(zmiana wago- ( przych.

nów do Brodów . ( odchodzi 
Kniażę . . . . .

( przych,Z łoczów  . . .
Płuchów . . , 
Zborów J. . . ; 
Jezierna. . . 
Hłuboczek wielki

T arnopol . .

( odchodzi

( przych. 
( odchodzi

Borki wielkie . . .  „
Maksymówka . . .  „
Bogdanówka-Kamionka „ 
P odw oloczyska  przych.

Pociąg 
pospieszny 

Nr. 1.

Pociąg 
osobowy 

Nr. 3.

Pociąg 
mięszany 

Nr. 7.
godz.| min. godz | min. godz | min.

wieczór Jprzec poł. wieczór
8 56 10 23 9 46
9 35 11 13 10 36

— -— 11 30 10 53
— — 11 50 11 12
— — 12 5 11 31
10 26 12 18 11 48
10 29 12 24 11 54
— 12 46 12 21
— 1 16 12 56
11 22 1 28 1 10
11 27 1 34 1 17
— 2 10 2
12 12 2 27 2 19
12 16 2 52 2 24
— 3 14 2 49
— 3 29 3 6
— 3 49 3 29

1 18 4 10 3 53
1 23 4 18 4 8
1 45 4 46 4 39

— 5 17 5 16
2 33 5 40 5 45
2 37 5 45 5 50

— 6 7 6 15
— 6 29 6 42

3 24 6 39 6 54
3 30 6 54 7 8

— 7 15 7 32
4 10 7 42 8 6

— — 7 58 8 28
— — 8 14 8 52

5 8 8 49 9 39
— — 8 59 9 53
— — 9 19 10 17

5 57 9 45 10 50
poc.m.5.

6 27 11 — 12 —
— — 11 17 12 14
— -—■ 11 32 12 26
— — 12 11 n 59
— — 12 43 1 26

7 37 1 9 1 49
7 43 1 29 2 9

— — 2 9 2 46
8 17 2 33 3 8
8 21 2 41 3 15

— — 3 31 3 59
— — 3 50 4 17
— — 4 37 4 58
— — 5 12 5 30
10 2 5 34 5 49
10 7 5 59 6 14
_____ — 6 36 6 52

- ,____ 7 27 7 35
_____ _____ 7 57 7 57
11 29 8 18 8 15

przeć poł. ' rano wieczór

rŁ Podwołoczysk
przez Krasne

d o  B r o d ó w .
Stacye

P odw ołoozyska . . odchodzi
Bogdanówka-Kamionka . „
Maksymówka . . . .  „
Borki wielkie . . . .  „

 {„ S l
Hłuboczek wielki . . .  „
J e z ie rn a g ...........................  „
Z borów ................................. „
P ł u c h ó w ...........................  „

• • • - J „ S t
K n ia ż ę ................................. „
K rasn e  (zm. wagonów) < og y c h .

O ż y d ó w ...........................  „
Z a b ł o t c e ...........................  „
B r o d y ................................. przych.

Pociąg 
mięszany 

Nr. 8 i 13,
godz.[ min.

rano
7
7
8 
9 
9

10
10
11
11
12
12
12
12

1
2
2
3
3

35 
59 
34

8
43 

3
22

5
44 

2
29
36 
56 
25 
20 
55 
22
45

po poł.

% Krakowa 
do Wieliczki.

Stacye

Pociąg 
mięszany 
Nr. 15.

Pociąg 
mięszany 
Nr. 17.

godz.| min. godz.| min.

K r a k ó w .............................odchodzi
B ierzanów ......................  „
Wieliczka . . . .  przychodzi

przed poł. 
11 30
11 54
12 10 
południe

w nocy
11
11
11

23
39

w nocy

b) Linia poboczna
d o  B ro d ó w .

Stacye

K raków

K rasne
Ożydów .
Zabłotce
B rody

( przych. 
( odchodzi

( przych. 
( odchodzi

przychodzi

Pociąg 
mięszany 

Nr. 9.
godz.| min.

wieczór

przed poł.

przed poł,

56
35

37
57
32
59
22

Pociąg 
mięszany 
Nr. 13.

godz.| min.

wieczór
9

10
46
36

30 połud.
49
20
55
22
45

po połud.
Pociągi lir. 1, 3 i * łączą się we Lwowie z po­

ciągami c. k. uprz. kolei żelaznej Łwowsko-Czei’- 
niowieeko-Jasskiej do Czerniowiec i dass.

Wa  B r o d ó w
przez Krasne

do P o d w o ło c z y s k .
Stacye

B r o d y .......................................... odchodzi
Z a b ł o t c e ......................
Ożydów................................  „
K rasne (zm. wagonów) < J g *
K n ia ż ę ................................  „

 U s t
Płuchów . . . . .  „
Zborów ................................. „
J e z i e r n a ...........................  „
Hłuboczek wielki . . „

T a r n o p o l ...................... } „ E t

Borki wielkie . . . .  „
Maksymówka . . . .  „
Bogdanówka-Kamionka’ . „
P odw ołoozyska . “. przychodzi

Pociąg 
mięszany 
Nr. 14|7.
g odz.[ min.

przed
11
12
12

1
2
2
3
3
3
4
4
5 
5

poł.
45 
12 
42 
10

9
46 

8
15
59
17
58
30
49
14 
52 
35 
57
15

wieczór

Z Wieliczki 
do Krakowa.

Stacye

W ieliczka
Bierzanów . 
K raków  .

odchodzi

przychodzi

Pociąg 
mięszany 
Nr. 16.

godz.| min.

rano
6
6
6

19
35
54

rano

Pociąg 
mięszany 
Nr. 18.

godz.| min.

wieczór
40
56
15

wieczór

b) Linia poboczna
z Brodów.
Stacye

B rody .
Zabłotce
Ożydów

K rasne

K raków  .

odchodzi

( przych. 
( odchodzi

( przych, 
( odchodzi

Pociąg 
mięszany 
Nr. 10.

godz.| min.

wieczór
58
24
53
21
48

wieczór
33

8
rano

godz.| min.

Pociąg 
mięszany 
Nr. 14.

godz.l min.

przed poł.
11
12
12

1
1

po poł.

ET

45
12
42
10
50

M l
6 I 24 
rano

Poelągl 8, 6 i 8 łączą się we Iiwowie z pocią 
gami e. k. uprz. kolei żelaznej Iiwowsko-Czernio 
wiecko-Jasskiej z Czerniowiec i z Jass.

fŁ Odessy i Kijowa
z Podwołoczysk, Tarnopola i Brodów

w połączeniu

do Wiednia 1 Wrocławia

do Lwowa i Krakowa.
S t a c y e

g o d z j min.

a )  U n i a  g łó w n a .  
P odw ołoozyska . . odchodzi 
Bogdanówka-Kamionka 
Masymówka .
Borki wielkie

Tarnopol
Hłuboczek wielk 
Jezierna 
Zborów 
Płuchów

Złoczów
Kniażę.

Krasno
Zadwórze 
Barszczowice .

Lwów pod Zamkiem [S od zil

( przych. 
(odchodzi

( przych. 
(odchodzi

( przych. 
(odchodzi

Lwów

Mszana 
Kamienobród 
Gródek 
Sądowa Wisznia 
Horośnica . 
Mościska . 
Medyka .

P rzem y śl
Żurawica . 
Radymno .

J a ro s ła w
Przeworsk 
Łańcut

R zeszó w  .
Trzciana . 
Sędziszów . 
Ropczyce .

Dębica .
Czarna . .

T arn ó w  .

Bogumiłowice 
Słotwina „

Boohnia .
Kłaj . . 
Podłęże . 
Bierzanów .

K raków  .

( przych. 
(
(odchodzi

( przych, 
(odchodzi

( przych. 
(odchodzi

( przych. 
(odchodzi

( przych. 
(odchodzi
* i)
( przych. 
(odchodzi

( przych, 
(odchodzi

( przych. 
(odchodzi

Pociąg 
pospieszny 

Nr. 2.

wieczór
50

10

11

12

13
19

4
8

42
48

58

28

17

9

45
50

36
40

27
49
54

55
59

42
47

38
41

7
8 
rano

33
8

Poc. os.

Pociąg 
mięszany 
Ńr. 6.

godz.| m in.

wieczór 
" T  27
7
8 
9 
9

10
10
11
11
12
12
12
12

1
1
2
2
3
3
4

55 
30

6
43

3 
22

6
46

4
32
38
58
28
53
25
58
40
56 
18

6
6
6
7
7
7
8 
8 
8 
8 
8 
9 
9

10
10
10
11
11
11
12
12
12

1
1
1
2
2
2
2
3
3
4

5
31
50

2
34
47

7
29
49

12
33
53 
58 
22
54 
18 
24
48

8 
22 
40

5
24
56

4
17
50 

8
14
30 
46

3
18 
8

po połud.

Pociąg 
mięszany 
Nr. 8.

g odz.| min.

rano
7
7
8 
9 
9

10
10
11
11
12
12
12
12

1
1
2
2
3
3
4

5 
5
6
6
6
7
7
8 
8 
8 
9 
9 
9

10
10
11
11
11
12
12

1
1
1
2
2
2
3
3
4 
4
4
5 
5 
5

35 
59 
34

8
43 

3
22

5
44 

2
29
36 
56 
25 
50 
19 
49 
28 
43

3

5
40

1
18
57
13
38 

9
31
46

2
28
52

1
30

9
40
50 
20 
45

3
26
36

2
44
54

9
51
14 
22 
42

2
22
39

6 24
rano

Pociąg pospieszny Nr. 1 stoi w bezpośredniem połączeniu z pociągiem posp. z Wiednia i Wrocławia i z pociągiem posp. do Kijowa i Odessy. 
Pociąg pospieszny Nr. 2 stoi w bezpośredniem połączeniu z pociągiem posp. z Kjjowa i Odessy i z pociąg, posp. do Wiednia i Wrocławia.

Wiedeń, w maju 1872 r.

Dyrekcya jeneralna.



CZAS z Wtorku 10 Czerwca 1872. 5

Jako

nauczyciel domowy
poszukuje z a r a z  miejsca młody człowiek, 
mający chlubne świadectwa i kilkoletnią 
praktykę. Przysposabiać może do szkół głó­
wnych lub gimnazyalnych, ze wszystkiego 
gruntownie.—Bliższa wiadomość pod adre­
sem M. K. 70 poste restante Jasło w Ga­
licy! (994-3-3)

Właściwe miejsce,
g « lz ie  m o ż n a  n a j ta n ie j  n a l iy ć

najlepszych zegarków,

je s t

F A B R Y K A  Z E G A R K Ó W

Filipa Fromma
W Wiednia, Rothenthurmstrasse N. 9, 

naprzeciwko Wołlzeile.
Wszystkie zegarki na sekundę zregulowcme, sprzedają 

się z 5-letniem poręczeniem.
i - i ] , ,  i n  | „ l  | o  „ l  prawdziwy angielski w o- 
ŁyllŁU i t  1UU l o  LU  gniu- złocony, srebrny 
zegarek c h r o n o m e t r o w y ,  z podwójną koper­
tą ,  pięknie emaliowany, z  łańcuszkiem z prawdziwe­
go złota talmi i  medalionem',
1—11, .  i *  l i i h  1 7  n l  prawdziwy angielski sre- 
Ł j l n U  “  ** brny chronometr z szkłem
kryształ, z łańcuszkiem, medalionem i we futerale;

tylko 19 lub 20
szkłami kryształowemi, w pięknym drewn. futerale;
ł w l l r n  R l n h  I f t  T l  prawdziwy angiels. cy- 
l y m u  © 1UU 1U  Zif. lindrowy zegarek o 6 ru­
binach, ze sukłem kryształ, z łańcuszkiem ze złota 
talmi, futerałem skórzanym i 5-letniem zaręczeniem',
ły r l l r n  I Z  llllk  I B  l l  prawdziwy angielski zę­
by  l& U Z ł  l u l i  i©  Zif. gajejj; remontoir Prince
of Wales, najgrubszego gatunku, ze szkłem kryszta- 
łowem, wnętrzem niklowem, w oprawie z prawdzi­
wego złota talmi — zegarki te mają przed innemi tę 
korzyść, ze można je nakręcać bez kluczyka; do ta­
kiego zegarka otrzymuje się łańcuszek ze złota talmi, 
z medalionem i za/ręczeniem bezpłatnie;
t v l l i n  19 ł ł  zeSareŁ ze d ° ta  talmi, z po­była© Za L it  (fwójną kopertą odskakującą,
szkłem kryształowem i wnętrzem niklowem z łań­
cuszkiem z prawdziwego złota tabni, medal., futerali- 
kiem skórzanym i kartką poręczającą;
t v l l r n  9R  l i n  T l  srebrny zegarek kotwi­ły  l&U A©  n u  © ł  i i i .  C0WJi remontoir na­
kręcany bez kluczyka, z łańc. ze złota talmi i me­
dalionem;

tylko 15 lub 20 zl.
ształowem i medalionem;
łu r l l r n  1A  1 9  HO w J zegarki damskie srebr. 
Z y iA U  Zw , Z a ,  ł<5 L it  ze szkłem kryszt., min.
dobrze złocony, z łańc. na szyję, wszystko w futer.;
ł w l l r n  I f i  I B  9 to  l i  takie same z podwój- lyuMł L i t  ną kopertą i łańcu­
szkiem na'szyję;

tylko 18 lub 20 z l Ł t S f d Ł
w ogniu złocone;

tylko 22, 25, 30 zł. " Ł t t J S S
wem i łańcuszkiem na szyję;

tylko 40 lub 48 zl. f & i S . r f i S
enszkiem na szyję;

tylko 80 lub 70 zl. S t . 'S ” 1"1” '' 
tylko 70,80 ,100 z l . Ą “eSkK “ :
ształowem;

tylko 75 lub 100 zł. toiry z wytwornym
łańcuszkiem na szyję';

tylko 90 lub 120 zł. K ^ sk ^ - P° ' 

tylko 200 lub 400 zł. try remontoiro-
we z podwójną kopertą.
Srebrne łańcuszki do zegarków, zł. 2-50, 4, 5, 6, 7, 

10 do 12 złr.
Złote dto zł. 18, 20, 25, 30, 35, 40, 50, 

60, 70, 80, 90, 100.
Budziki z zegarem tylko 7 złr.
Budziki z zegarem, które budząc zapalają światło 9 zł. 
Zegary ścienne z obrazem, grające 2, 3 i 4 sztuki, 

zł. 70, 80, 90.
Zegary pendułowe grające 2, 3 i 4 sztuki, zł. 80,

. 100 i 120.
Instrumenta grające 2, 4, 6, 8 sztuczek, zł. 15, 35, 

55, 75.
Albumy fotograficzne z muzyką zł. 8, 10, 12 do 15. 
Tabakierki grające zł. 7’50.
Pudełka ną cygara grające zł. 10.
Pudełka na potrzeby do szycia grające 15 zł.

Zegary pendułowe własnego wyrobu 
z 5-letniem zaręczeniem: 

Nakręcane codziennie 10, 11, 12 zł.
co 8 dni, 16, 17, 18, 19, 20, 22 zł.

„ bijące godziny i pół-godz. 30, 33, 35 zł.
„ „ kwadranse z powtarzaniem godzin

48, 50, 55 zł.
Zegary kantorowe 10, 15, 20 zł.

„ do kawiarń 15, 25, 30 zł.

Wielka pracownia do reparacyi.
Stare zegarki, często drogie familijne pamiątki by­
wają naprawiane i jakby nowe oczyszczone. Cena 
naprawy z 5-letniem poręcz, zł. P50, 3, 5 do 10.

J e d y n y  i w y ł ą c z n y  S k ł a d

Z powodu rolniczo - przemysłowej wystawy w T a r ­
n o w ie , która od 27go Czerwca do 2go Lipca b. r. trwać
będzie, zaprowadzony zostanie według rozkładu jazdy, który na| 
każdćj stacyi przejrzeć można, p o c i ą g :  s p a c e r o w y  dnia
29 i 30 Czerwca k r . z Krakowa do Tarnowa i napowrót, 
zaś 29 Czerwca r. b. ze Lwowa do Tarnowa.

Pakunki ręczne są tylko takie dozwolone, które z łatwością 
w wagonie pomieszczone być mogą, większe zaś pakunki podle­
gną opłacie.

Dobra
M iei iw iada
z 5 folwarków się składające, mila od sta­
cyi kolei Ropczyce, są do s p r z e d a n i a  
lub częściowego w y d z i e r ż a w i e n i a . — 
Bliższa wiadomość na miejscu. (971-4-4)

prawdziwych angielskich Zegarków
E. i E. EMANUELA w L o n d y n i e ,  

Specyalnie mianowanego nadwornego\dostawcy J.K.M. 
królowej Wiktoryi, J .K . M. księcia Walii i księcia 
Edinburga, J. C. M. Sułtana i króla Portugalskiego.

L i s t o w n e  p o l e c e n i a  
wypełniane będą w przeciągu 24 godzin za za­
liczką pocztową lub — nadesłaniem go­
tówki. —Na szczególne żądanie' będą] także zegarki 
i łańcuszki za zaliczką do wyboru przesyłane, a 
za nie zatrzymane przedmioty pieniądze będą zwrócone.

l l l l  Ceny naszej Fabryki są zawsze niższe od 
najniższych wszędzie gdzieindziej, a z naszemi urzą­
dzeniami stoimy zawsze równo z biegiem postępu, 
W s * y s c y  chcący kupić nasze zegarki, wszyscy 
chcący zamienić stare zegarki na nowe, wszyscy 
chcący zamienić złe zegarki na dobre, raczą się do 

podpisanej firmy zgłosić, 
i ! ! !  Stare złoto i  srebro, papiery państwowe, 
przyjmujemy za gotówkę po najwyższych cenach

FABRYKA ZEGARKÓW
F. FROMMA w Wiedniu,

Rothenthurmstrasse Nr. 9. 
O s t r z e g a  s ię  od o s z u s t w a .

W ostatnich czasach handle zabawek i bazary 
przywłaszczając sobie nazwę fabrykantów zegarków, 
a  nawet dając ostrzeżenia, ogłaszają angieklde ze­
garki, zupełnie nic nie warte. Liczne skargi, ja 
kie nas dochodzą, powodują nas do tego ostrzeże 
»ia, aby Publiczność od stra t uchronić. (366-12-)

C. król. uprzyw. ^

Karola
kolej galicyjska

Ludwika
Hambursko-amerykańskie Towarzyst. akoyjne przesyłki pakunków.

OGŁOSZENIE.

|Bezpośrednia j a z d a  pocz-
wym

iHambnrgiem i
H anrn dotykając zapomocą 
C i m l i i ' i a  w Ś r o d ę  12 Czerwca 
Vaiuliiiia w Sobotę 
S i l e s i a  w !*»rodę
Westphalia w Środę

15
19
26

t o w y m  s t a t k i e m  pa r o -  
między

Nowym Jorkiem,
pocztowych statków parowych: 

Frisia w Środę 3 Lipca  ̂N

”  ~  I
Holsatla 
Thuringia 
If ammonia

dto
dto
dto

10
17
24

Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta tal. 165, d r u g a  kajuta tal. 100. Międ yp •
Bliższych szczegółów udziela: August Bolten, następca Wm. M i l l e r a  w B a b  g  ■ 

DBT” Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: Staar w. >«e _
fer w WIEDNIU, Neuer Markt Nr. 11 i p. I. Fibensehiitz w KRAKOWIE. (32)

(958-5-6) Około

(1084-2-3)

w  9 T  w *  1 ® #  " I M  “W*
BILARDÓW

nowych od 200 do 500 złr. w. a. — używanych od 100 do 200 złr. w. austr.,
kilkaset

W  M i j ó w  b i l a r d o w y c h  -M
od 1 złr. 50 c. do 6 złr.

W  Mule b i l a r d o we
i wszelkie inne potrzeby bilardowe sa zawsze gotowe na składzie do nabycia u

J A W A  K A I I i l i A ,
ck. wył. uprz. fabrykanta bilardów i kijów bilardowych w Wiedniu, Rossau, rothe Lowengasse 5.

Lwów dnia 31 Maja 1872 r.
•, f

Dyrekcya ruchu.

W~Kosiarzy
zamówić w Domu komisowo - handlowym 
L. SROCZYŃSKI EGO w K r a k o w i e .  

(1040-4-6)

W ¥ I 1 K
w dwudziestem siódmem losowaniu mających być wylosowanych 5% listów 
zastawnych upzz. austr. Banku narodowego w dniu 3 Czerwca 1872 r. wycią­

gniętych numerów:
na 5000 złr. Nr. 1714, 1718, 2188, 2292, 2575, 2990, 3154, 3204; 
na 1000 złr. Nr. 771, 2348, 5534, 5958, 6665, 7335, 7379, 7422, 7551, 8232,

8485, 8636, 8802, 9033, 9093, 9225, 9958, 10118, 12208, 12349, 12830, 13081, 
13721, 16057, 16077, 16494, 16845, 17246, 17692, 18765, 18863,' 19392, 19474,
19518, 19972, 20273, 21681, 21840, 21999, 22387, 22610, 22668, 23637, 23689,
24166, 24358, 25834, 26146, 26318, 27144,-27195, 28255, 28400, 28728, 28916, 
29000, 29432, 29554, 29971, 30181, 30433, 33128, 33272, 34120, 34321, 34949,
35219, 36249, 36918', 37168, 37340, 37968, 38370, 38630, 39204, 39831, 4-0517,
40647, 41135, 42078, 43129, 43242, 44005, 44203, 44401, 44576, 46009, 46225,
47846, 47934, 47966, 48476, 51566, 52464, 53051, 53322, 53482, 53706, 54128,
54252, 54404, 54501, 54970, 55227, 55757, 55763, 56259, 56347, 56645, 56858,
57972, 58161, 58429, 58950, 59844, 60239, 60811, 61022, 61026, 61195, 61627,
62239, 62264, 62307, 62410, 62465, 62513, 62667, 63025, 63699, 63750, 64193,
64240, 66744, 68374, 70409, 71490, 72415, 72524, 73224, 73629, 73997, 74274,
76116, 76189, 76256, 76661, 77011;

na 100 złr. Nr. 591, 1466, 1787, 1930, 1952, 2203, 2744, 2961, 3100, 3650,
3715, 3919, 3949, 4078, 4146, 4439, 4859, 5643, 6498, 7108, 8059, 8178, 8275,
8916, 9279, 9676, 9734, 9890, 10583, 11593, 11627, 12130, 12566, 12809, 12819, 
1-3400, 13540, 14302, 14303, 14662, 15166, 15822, 16267, 16327, 16386, 16437,
16739, 16899, 17027, 17477, 17957, 18327, 19253, 20230, 20687, 21089, 22606,
22693, 23021, 23174, 23230, 23498, 23968, 24263, 24466, 24502, 24829, 25100,
26096, 26404, 26462, 26975, 27637, 27797, 27868, 28804, 30446, 3058.3, 30600,
30953, 31499, 32888, 32999, 34031, 34053, 34543, 34830, 35441, 35493, 35591,
35695, 36062, 36138, 36213, 36219, 36252, 36371, 36660, 36752, 36771, 36988,
37819, 38517, 38750, 38990, 39461, 39477, 39784, 40003, 40101, 41617, 41642,
41949, 42341, 42477, 42709, 43041, 43912, 43960, 44187.

Wyciągnięte listy zastawne wypłacone zostaną w kasie hipotecznej kredytowej 
Banku narodowego w Wiedniu. — Odsetkowanie tychże ustaje z dniem lym Lipca 
1872 roku, lub jeżeli podniesienie j kapitału wcześniej nastąpi, w dniu wypłaty 
capitału. ____________________

Z poprzednich wylosować wyciągniętych listów zastawnych nie 
podniesiono jeszcze następujących:

na 1000 złr. Nr. 10475, 13636, 13800, 16118, 17867, 17929, 18229, 18931,
19807, 20298, 21439, 22578, 23055, 26046, 26650, 27251, 28087, 28405, 32460,
33499, 33740, 34056, 34162, 34461, 34646, 35039, 35680, 37405, 38670, 39900,
40200, 41589, 41930, 43390, 43391, 43952, 44457, 50666, 51229, 51492, 52421,
52767, 52941, 53222, 54579, 55197, 55555, 55731, 58084-, 60355, 61649, 62413,
63304, 64857, 64880, 66727, 67097, 68347, 68397, 68399, 69255, 70279, 70746,
71953 74976 75907 75927 ■

na 100 złr. Nr. 2522, 2952, 2975, 3236, 3717, 5097, 5352, 5518, 5877, 6310, 
6971, 7067, 7687, 7969, 7976, 8040, 8067, 8874, 10648, 10979, 11210, 12297, 12783, 
13207, 13226, 13464, 13858, 14799, 15385, 15467, 16419, 17238, 17884, 17998,
19364, 19482, 19958, 20634, 20644, 20887, 21000, 21002, 21280, 21359, 22115,
22418, 22615, 23111, 24027, 24235, 24270, 24585, 24662, 24782, 24957, 25602,
25956, 25961, 26336, 26829, 26910, 26921, 26952, 27832, 27849, 28302, 28336,
28415, 28481, 28560, 28967, 29013, 29080, 29214, 29342, 29498, 29594, 29678,
29798, 30143, 30278, 30279, 30797, 31436, 31746, 32001, 32254, 32517, 32624,
32648, 32853, 33027, 33583, 33588, 33932, 34495, 34614, 34908, 35175, 35318,
35335, 35487, 35673, 35887, 36437, 36646, 37132, 38442, 38822, 40320, 40344,
40623.

Zarazem zwraca się uwagę, że odsetkowanie tych niepodniesionych listów za­
stawnych w każdorazowo oznaczonych terminach ustało, i dlatego opiewające na 
późniejsze termina przepadku kupony odsetek takowych Bank narodowy wypłacać 
nie będzie. (1083)

Wiedeń,. 3 Czerwca 1872 r.
Od Dyrekcyi uprz. austr. Sianku narodowego.

Wieś Jankowa,
w powiecie Grybowskim nad B i a ł ą |  
pod miasteczkiem Bobową, przy go­
ścińcu murowanym położona, dobrej I 
gleby przeszło 450 morg., między które- 
mi sto kilka morgów lasu się znajduje, 
obejmująca, jest z wolnej ręki do s p r z e -  
d a n i a  lub w y d z i e r ż a w i e n i a .

Bliższa wiadomość u właściciela w 
miejscu, poczta IS o iJO W a . (1095-1-3) [

Hotel Seiferti,|
w  M r y n t c y ,

obok nowych łazienek położony w naj-1 
epszym stanie z kompletnym inwenta­

rzem i restauracyą z  w o l n e j  r ę - |  
ki d o  s p r z e d a n i a .  Wiadomość) 

w Krynicy. (707-10-)

Serdecznie przepraszani
niniejszem

Profesora Matematyki R, y o u  Orlice
w Berlinie, Wilhelmstrasse 5, 

że nie miałam zaraz z początku większego doń zaufania. Lecz kto 
winien temu? Otóż owi niecni zazdrościciele i przeciwnicy, którzyby 
się lepiśj zasłużyli, gdyby potępiali prawdziwe z łe , które zgromić 
należy. —  I n s t r u k c y j  g r y  pomienionego profesora doświadczy­
łam ś w i e t n i e ,  jak tysiące innych co stwierdzają liczne poświad­
czenia, wkrótce bowiem w y g r a ł a m  za pomocą tychże instrukcyj

(946-3-3) trzy amba
i jedno terno!

Wiedeń. Anna Bielz, małżonka lekarza.

Za niezbędne dla
Toalety damskiej,
w całej Europie jako znakomite u- 
7,nane — zupełnie nieszkodliwe i płeć 

zachowujące — są 
a r t y k u ł y  t o a le t o w e

prószćk damski, biały 1 pudełko małe c. 80.
„ „ „ 1  „ duże fi. 1 60.
„ ,, „ płynny 50.
„ „ koloru cielistego 1 pudeł. fi. 1

„ Płynny c. 50.
Pcudre de Riz 1 pudełko 60 cent.

C r ł o w n y  s k ł a d :  w apte­
ce „zum heil. Geist“ w Wiedniu 
Kartnerstrasse Nr. 34, Dr. Joh. 
B. Klugera.

Rozsyłka w Austro - Węgrach 
uskutecznia się za pobraniem —  
za granicę zaś za nadesłaniem 
wprzód należytości. Za opako­
wanie liczy się 25 C. (952-6-12)

Podpisana fabryka poszukuje zdolnego

zastępcę
na Kraków

rtóry może złożyć kauoyę. Ten, który 
już miał zastępstwo fabryki cukierków i 
dostateczną pewność podać może, otrzyma 

pierwszeństwo.
C. k. uprzyw. Fabryka likierów, octu, I 

spirytusu i cukierków

Veit Fftrth & Sohn 
w  M iid w eis.

(1073-2-2)

HtfMANtTAET 
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■

Ces. król. koncesjonowany

Bezkrwistość, osłabienie 
nerwów itd.

3 4  nakład oryginalnego wydania zna­
nej i nauczającej książki,

O s o b i s t a  o c h r o n a ,
przez

Laurentiusa,
w kopertach opieczętowanych. 

Trwała pomoc i wyleczenie słabości u 
mężczyzn w skutek samogwałtu i płciowych 
wybryków. Każdodziennie na to u-
ważać, że dziełko Laurentiusa o 232 str. 
w ósemce z 60 anatomicznemi stalorytami 
zaopatrzone jest jego pieczątką z nazwi­
skiem i że takowe w każdej księgarni, 
w Wiednia u G e r o ld a  &  t o m p .  
Stephansplatz za kwotę 2 złr. 30 c. na­
być można.

Ubodzy, którzy stan swój wiarygodnem 
dokumentem udowodnią i bezpośrednio się 
do mnie udadzą otrzymują takowe darmo.

9 ^ " ’ Od rozlicznych naśladowań wycią­
gów tej książki, a mianowicie od pism, 
w których równocześnie zachwaloną bywa 
kuracya merkuryuszem, ostrzega naj do 
bitniej dobrze życzący L .

(963-G-12)

Korneuburski Proszek bydlęcy,
koncesyonowany przez c. k. austryacki, kroi. pruski i kroi. saski rządy, od­
znaczony medalami wystawy hamburskiej, londyńskiej , paryskiej , monachij­
skiej i wiedeńskiej, i używany z najlepszem powodzeniem w maształarniach 
J. K. M. Królowej Angielskiej, jakoteż J. K. M. Króla Pruskiego, z najlepszym 

skutkiem używany i przez wiele lat dostatecznie wypróbowany:
U k o i l i :  W łagodnych i złośliwych zołzach, w katarze, w  zapaleniu krtani, 
itp., szczególniej odpowiedni, aby utrzymać konie w ścierwie i w pełni ognia. 
U k y t i l a : w chorobliwem wydawaniu odmiennego mleka, w wydzielaniu 
wskutek złego trawienia małej ilości niedobrego mleka, którego jakość przez 
zadawanie tych Proszków zadziwiająco polepsza się— niemniej w wydzielaniu 
mleka z krwią, w motylicy, w rozdęciu; zadawany krowom po ocieleniu od­
działywa bardzo korzystnie na nie, a słabe cielęta używając go, szybko się

rozrastają.
U ©wiec: W motylicy i zgniliźnie, niemniej w  chorobach brzusznych, któ­

rych przyczyną jest bezczynność organów trawienia. (1045-1-2)

Płyn przywrotczy dla koni
(Rcstltutionsflułd)

Franciszka Jana M wizdy w Morneuhur&u,
jedyny, jaki był przez wysoką c. k. władzę zdrowia starannie badany, a na­
stępnie przez JCKAM. Cesarza Franciszka Józefa I. wyłącznym przywilejem

odznaczony.
Ten c. i k. uprzyw. płyn przywrotczy utrzymuje konia nawet po najwię­

kszych wysileniacli aż do późnegowieku w wytrwałości i rzeźwości, a służy
szczególnie do wzmocnienia przed i w ożywienia po wielkich trądach;
pomocnym jest szczególnie w leczeniu gośćca, porażenia, nabrzmieniu ścięgien, 
w wytchnięciu i nadciągnięciu ścięgien i. t. d. Cena flaszki 1 złr. 40 cent.

Maść na końskie kopyta, na kruche pękające kopyta, pu­
ste ściany i t. p. —  Słoik 1 złr. 25 cent.

Froszek na strzałkę kopytową, przeciw gniciu strzał­
ki u koni. — Flaszka 70 cent.

Pigułki i!a psów na choroby psów, kurćze, taniec W ita, pa­
daczkę, gościec i inne zwykłe choroby psów. 

niezawodny środek szapoMegaw. przeciw wściekliźnie*
Cena pudełka 80 cent.

Pożywny proszek dla koni i bydła rogatego
do szybkićj pomocy dla zbiedzonych zwierząt, dla orzeźwienia ich tem­
peramentu i nader pomocny w leczeniu. —  Paczka duża 6 złr., mała

3 złr., pakiecik 30 c.
Proszek dla świń, przeciw zgorzelinie i zwykłym chorobom 

świń. —  1 wielki pakiet 1 złr. 26 cent., mały 63 cent.
Proszek leczący dla drobin przeciw zarazie i zwykłym
chorobom gęsi, kaczek, kur, pantarek, pawi. —  Cena pakietu 50 cent. 

Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma do nabycia:
w KRAKOWIE p. Józef Traaczyński aptekarz w Rynku głównym, p. M.

Jawornicki i p. Józef Jahn. 
we Lwowie pp. Konstanty Iskierskl, Piotr Mikolasz, A. Berliner, S. Ru­

cker aptekarze, pp. J. Piepes i G. Kleina wdowa df Rissler.
Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a l i c y i ,  o któ­

rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.
! Celem zapobieżenia naśladowali, uprasza sig nie za- 

X I x / J l J / J l d l A  11 i  i mieniąc SMjnu przywrotezego Fr. J. Kwizdy, jedynie 
odznaczonego e. k. wyłącznym przywilejem, z innemi podobnemi lub podo­
bnie nazwanemi wyrobami. Również zwraca 
się uwagę na tę okoliczność, że każda 
etykieta Korneubursklego 
Proszku dla bydląt zaopatrzoną 
jest moim poniżej wyrażonym 
podpisem w czerwonej barwie i mam 
sobie za obowiązek ogłosić, iż znajdują się 
naśladowania, które złożone są z części zu­
pełnie bezskutecznych, a nawet szkodliwych; 
ostrzegam zatem od zakupywania tychże.

Dnia 19 i 20 Czerwca odbędzie się pierWSZG ciągnienie wielkiego przez 
państwo dozwolonego i poręczonego lOSOWailia pienięinegO, które rozpada 
się na 7 oddziałów z 31.900 wygranemi —  główna wygrana

100.000 tal. czyli 250.000mark*
Do losowania tego rozsyłam za nadesłaniem gotówki:

oałe oryginalne losy po 2 talary =  3 złr. 60 o. w. a. 
połowy oryginał, losów po 1 tal. =  1 „ 80 „ „
ćwiartki „ „ „15 sgr. =  — „ 90 „ „

Po skończonem ciągnieniu otrzymają udział biorący listy i wygrane kwo­
ty —  niech więc zechcą się tylko w zaufaniu udać do

„Joseph L. Cohen,
(mes 3 3) H opfenm arkt 3 5 , Hamburg."



6 CZAS z Wtorku 10 Czerwca 1872,

W kancelaryi adwokata

Kaczkowskiego
w Tarnowie jest wolne miejsce 

feosicypieiita. (1024-3-3)

Od Administracyi CZASU.
W Nrze 129 nâ  stronnicy 4, w ogłoszeniu To­

warzystwa Przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie, 
mylnie zamieszczono między wygranemi N. 8315 
zamiast 3315. T A R G O W A

Wystawa rolniczo-przemysłowa
c.k. Towarzyst. gosp.-roln. Krakowskiego

w m m '©w ił

Tom. Górecki
w Krakowie,

w  My IB Bi u gŁ post Ł. 1®,
poleca swój Skład towarów żelaznych i no­
rymberskich tak krajowych jak i zagrani­
cznych po cenach umiarkowanych. Zwraca 

się szczególniej uwagę na 
Herbatę prawdziwą chińską najlepszą—  
R u m  praiudziwy Jamaica — Wodę ko- 
lońską najlepszą, oraz parfumerye an­
gielskie i  francuskie— Klizopompy wszel­
kiego rodzaju i Irrygatory systemu D ra  
Eguissieur w  Paryżu — Narzędzia chi­

rurgiczne itd.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniam 

jak najspieszniej. (985-3-4

M o t e l  S e j f e r t a  w  b lisk o śc i no w y ch  
ła z ie n e k  p o ło ż o n y , n a  sposób  z a g ra n ic z n y  
u rz ą d z o n y , p o le c a  s ię  o sobom  p rz y b y w a ­
ją c y m  do  K ry n ic y . (1012-3-10)

Wystawa otwartą zostanie w Tarnowie przy dworcu kolei że­
laznej w dniu SWym C z e r w c a  i trwać będzie do wieczora dnia 
3 g o  L ipca lb. r. (1086-2-3)

Zapowiedź przedmiotów na Wystawę przeznaczonych najpóźniej 
po dzień 1 5 ty  C z e r w c a  nadesłać należy Komisyi Wystawy, 
adresując do Biura Rady powiatowej w Tarnowie; same zaś przed­
mioty na plac Wystawy po dzień 2 5 t y  C s e r w c a  włącznie.

Wystawa ta połączoną będzie z losowaniem różnych przedmio­
tów przez Komisyę Wystawy na ten cel zakupionych. Losowanie 
odbędzie się dnia 3 g o  I L f p c a  o godzinie 4 te j po południu.

otrzyma natychmiast ten, który wysta­
ra się dla pewnego dobremi poleceniami 
zaopatrzonego administratora (Szązaka), 
o posadę administratora w jednym z 
większych majątków. (1136)

Adres A .  B .  % . w Administracyi 
„Czasu“.|p|§P* We W torek  d. l ig o  Czer- 

wca o godzinie lOej z rana, od­
będzie się na plaću Kleparza drogą li-
cyi, sprzedaż konia skar» 
łbowego do pow ozu. (1140-2-2

G. k. aprzyw.

K allcyjsM  ak cy jn y
Efceneiii,Potrzebnym jest w spólnik  do bar­

dzo korzystnego interesu z kapi­
ta łem w wieku 33 lat, mający kilkoletnią, praktyk? w tym- 

że zawodzie w większych gospodarstwach, z chlu- 
bnemi świadectwami, życzy sobie przyjąć ocl S4go 

C z e r w c a  odpowiednią posad?.

Listy frankowane pod adresem H .  Cr. W. 3 0  
poste restante Wielopole Skrzyńskie. (990-2-3)

Pracując za granicą, a przez sześć lat 
w samym Paryżu, nabyłem zupełnego 

doświadczenia w fachu farbierskim.
Mam honor zawiadomić Szan. Publi­

czność, że założyłem w Krakowie Far- 
biernię i Pralnię na sposob paryski wszel­
kich wyrobów jedwabnych, wełnianych, 
płóciennych oraz wyrobów mięszanych,— 
ubrań damskich i męzkich— jakoteż dywa­
nów, kołder, rozmaitego rodzaju materyj 
na meble itd.

Farbiarnia i Pralnia znajdują się przy 
ulicy K a r m e l i c k i e j  1. 60, a sklep do 
przyjmowania i wydawania robót przy u- 
licy F l o r y a ń s k i e j  1. 338. (997-2-3)

Roboty wykonywać się będą w jak naj­
krótszym czasie.

Omieciński i Szpakowski.

4  do 5 # # #  złr.wydaje we Ł w # w le  i przez
F I L I E

K rakowie, Czerniowcach, Bielsku, Tarnopolu
i SamTborze

Wiadomość w Administracyi „Czasu1 
(1098-1-3)

A SfG IA Tf KASOWE Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z je­
go własności doświadczonych, sprowadzania na po­
wierzchni? ciała zapalenia i rozdrażnienia najży­
wotniejszych wewnętrznych części organizmu. Naj­
znakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Wlin- 
si na KATARY, GRYPĘ, ZAPALENIE GARDŁA, 
ROZDRAŻNIENIE NACZYN ODDECHOWYCH 
(bronchites), REUMATYZMU W LĘDŹWIACH I 
NERWACH BIODROWYCH itp. Jednorazowe uży­
cie wystarza i nie zostawia żadnego śladu oprócz 
świerzbienia. _ (653-10-)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego i W. Redyka; w Warszawie w składzie 
materyałów aptecznych pp. Gallego, Mrozowskiego i 
Ludwika Spiesa; we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasza; w Brodach w aptece M. Kullaka.

począwszy od 20 października 1869 r. 
proc. wypłacane w 8  dui po wypowiedzeniu

Realność
ćwierć mili od Krakowa, 

do sprzedania lub kilkoletniej dzierżawy.
Piękny dom mieszkalny z wszełkiemi wygodami, bu­
dynki gospodarcze, wielki ogród owocowy i warzy­
wny, jedenaście morgów gruntu ornego, wraz z 
tegorocznym zbiorem i kompletnym inwentarzem, 
każdego czasu z wolnej ręki do sprzedania lub wy­

dzierżawienia.
Bliższa wiadomość pod „Nową bram ą11 Nr. 468 

na dolo po prawej stronie. (998-2-3)

D y re k c y a
Podać szczęściu rękę! ij

jako korzystne i trwałe przed- 1  j 
siębiorstwo poleca niżej podpisa- I  
ny najnowsze przez wysoki rząd |  j 

dozwolone i poręczone wielkie 1 j
losowanie pieniężne |
w ilości miliona 889.920 talarów, |  
których pierwsze ciągnienie już 1 

na dniu
tf l i  31© czerw ca  r. Ib. g i

się rozpocznie. . |
Tylko wygrane będą ciągnione. 
Główne trafne są: 250,000,

150.000.100.000.60.000.40.000
30.000, 25,000, 3 po 20,000, 3 
po 15,000, 4 po 12,000, 11,000,
8 po 10,000, 9 po 8,000, 1 na
6.000, 26 po 5,000, 5 po 4,000,
53 po 3,000, 104 po 2,000, 206 
po 1,000, 256 po 500 mark. itd. 
w ogóle 31,900 wygranych, któ­
re w 7 oddziałach stosownie do

| planu gry w ciągu kilku miesię­
cy pewnie wy ciągnione zostaną.

Za nadesłaniem odpowiedniej 
kwoty w banknotach austryackich 
rozsyłam całe oryginalne losy po 
3 fl. 50 c. połowy losów po 1 fi.
75 c. a ćwiartki po 90 c. z za­
pewnieniem rzetelnej usługi.

Upraszam powyższych losów nie 
uważać za promesy, gdyż każdy 
uczestnik otrzyma odemnie orygi­
nalny przez państwo poręczony los. 
Plan gry dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo —  zaś 
wszelkie wygrane obok urzędowej 1 
listy ciągnien przesłane będą na­
tychmiast udział mającym osobom.

Zechce się więc każdy wprost 
i z zaufaniem udać do

Juliusza Herza,
Staats et Effekten Handlung 

(1060-7-10) in Hamburg.

Kantor wymiany g
Filii c. k. uprzywil. galicyjskiego ffi

b a sk u  hipotecznego i
w  K rakow ie, 

kupuje kupony od akcyj kolei Karola Ltidwi- sg 
ka, płatne Igo Lipca b. r. po cenie najko- gj)

rzystniejszej. (1028-5-6) gfl

D O B R A
1 mila od stacyi kolei żelaznej Karola 
Ludwika— o trzech folwarkach— 1.600 
morgów obsżaru, z czego wypada na 
rolę 650, łąki 450, lasy 500 morgów, 
propinacya, cegielnia, myto mostowe; 
itp. Suche dochody wynoszą przeszło 
5.000 złr. w. a. rocznie. Dobra te są 
w całości lub w pojedyńczycli folwar­

kach do s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość u n o t a r y u s z a  

Francissfca W olsk iego  we 
LWOWIE. (1082-2-3)

Przez wysoki rząd dozwolone i po­
ręczone wielkie

lasowanie kapitałów
zawierające 28.900 w y g r a n y c h  
i jednę premię, które wy ciągnione 
będą w 7 oddziałach w ogólnej 

sumie około "

zawdzięczają obfitość włosów j edyn i e  i s t n i e j ą ce mu,  na jpewnie j szemu
i n a j l e p s z e m u

środkowi na porost włosów

między temi główne wygrane:

100.000 , 00.000, 
46 .066 , £ 4 .000,
16.000 , 12.060,

16.000,
8  po § .© © © , © .© © © , 4  po 
4 .8 © © ,  i  na 4 .4 © © ,  8  po 
4 .® © © , 9  po 3 . 9 0 0 ,  1 ©  po 
9 . 4 0 ® ,  po *£ .© © © , & po 
t . © 0 ® ,  SU  po 1 .9 ® © ,  4 © 4  
po 8 © © ,  9 © ©  po 4 © ©  itd. itd. 
aż do 4 4  talarów. — Najmniejsza 

wygrana zwraca stawkę.
Do tego tak korzystnego, już 

dnia 19 Czerwca r. b. rozpoczy­
nającego się losowania pieniężnego, 
polecamy całe oryginalne losy (nie 
promesy) po 2 tal., połowę za 1 
tal., ćwierć za V2 tal. w kuran­
cie pruskim. Tylko wygrane będą 
ciągnione, a wszelkie zlecenia za 
przekazem lub pobraniem poczto- 
węm wykony wuj ą się punktualnie 
z zachowaniem tajemnicy; wygra­
ne i urzędowe listy ciągnienia roz­
syłane zostaną po ciągnieniu —  
na zapytania opłatne udzielamy 

i wszelkich możliwych wiadomości 
[ darmo —  jak niemniej rozsyłamy 
I i plany gry. , : (956-6-8)

S. A. Belmonte & Co.
w H a m b u r g u , Neuerwall 72.

K A R O l  P O Ł T

Odpowiedzialny Rządzca Drukarni Józef Łakoeiński,
Czcionkami Drukami Leona Paszkowskiego.


